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ALGIER (PAP)
Tymczasowy organ wyko­

nawczy opracował zarządze­
nia w sprawie wyborów pow­
szechnych i referendum 2
września. W dniu tym wybra­
nych zostanie 196 deputowa-

odmawia Algieru
pomocy finansowej

PARYŻ (PAP)
W środę odbyło się w Pary­

żu posiedzenie rządu francus­
kiego, które trwało 3 godziny.
rW posiedzeniu wziął udział
(również prezydent de Gaulle,
który przerwał wakacje spę­
dzane w swej letniej rezyden­
cji w Colombey-Les-Deux-
Eglises. Głównym tematem

narady była sprawa stosun­
ków francusko-algierskich za

'szczególnym uwzględnieniem
'pomocy finansowej dla rządu
(algierskiego.
? Z oświadczenia złożonego
'■następnie przez ministra in-

1’formacji, Alain Peyrefitte wy-
i nika, iż rząd francuski nie
'zamierza w obecnej sytuacji
; udzielić pomocy finansowej
rządowi algierskiemu.

i W Paryżu odbyło się w środę
Spotkanie algierskiego delegata
Ido spraw finansowych w tymcza­
sowej władzy wykonawczej, dr
IMannoni z francuskim ministrem
finansów Valery Giscard d’Eta-

■fng. Z oświadczenia złożonego
przez dr Mannoniego wynika, że

‘Algieria potrzebuje pomocy fi­
nansowej w wysokości około 3G
miliardów starych franków dla

♦wyrównania deficytu w budżecie.
Stwierdził on, że władze algier­
skie, w wypadku odmowy ze

Strony Francji, gotowe są zwró-
teić się o pomoc do innych
państw.

■■■

Ben Bella

przystąpił
do likwidacji
„wilaizmu

nych do Zgromadzenia Naro­
dowego (180 Algierczyków i 16
Europejczyków). Równocześ­
nie wyborcy wpowiedzą się w

sprawie uprawnień tego zgro­
madzenia. Odpowiedzą oni
„tak” lub „nie” na pytania
przewidujące, że zgromadze­
nie, którego kadencja będzie
trwała jeden rok otrzyma ja­
ka zadanie:

— wybór tymczasowego rzą­
du,

— wydawanie ustaw w

imieniu narodu algierskiego,
— opracowanie i uchwale­

nie konstytucji.
Zgromadzenie zbierze się na

inauguracyjnym posiedzeniu 6
września. Tymczasowy organ
wykonawczy przekaże nu

wówczas swoje uprawnienia.
Gdyby w ciągu roku kon­

stytucja nie została uchwalo­
na, tymczasowy rząd zorgani­
zowałby w miesiąc po upły­
wie tego terminu wybory po­
wszechne do nowej konstytu­
anty.
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Dziś początek obrad VI Zgromadzenia
organizacji członkowskich ŚFMD

Warszawa wita

UMta

Wojda i Cznchnii oprecewnig sceisamEsa

Polsko-radziecki

delegatów młodzieży
ze wszystkich stron świata

PARYŻ (PAP).
Akcja podjęta przez Ben Bellę

w kierunku likwidacji tzw. „wi-
laizmu" (ducha partyzanckiego)
Algierii — śledzona jest w Pary­
żu — pisze korespondent PAP Jan

Gerhard — z dużą uwagą. Przede

wszystkim podkreślany jest fakt.
Iż Ben Bella rozpoczął swe kroki
od wilai nr 1. W okręgu Kon-

stantyny, to jest tej, w której pa­
nował największy chaos. Ben
Bella nie zlikwidował — podkreś­
la się — tej wilai, natomiast

zreorganizował funkcję jej do­
wódców. Tak więc Si Larbl o-

trzymał kierownictwo spraw po­
litycznych, a Sut el Arabe —

zadania militarne. Każdy z nich
ma oddzielnie zdawać sprawę ze

swych czynności Biuru Politycz­
nemu. Przez sam tylko ten po­
dział położony został w zręcz­
ny sposób kres swego rodzaju
„lokalnemu rządowi”, który u-

siłował się ukonstytować w okrę­
gu północnej Konstantyny. Jest

to więc pierwsze uderzenie w kre­
ujący się spontanicznie w Algie­
rii lokalny federalizm, groźny dla

wewnętrznej zwartości 1 spois­
tości kraju. Oficjalnie rada wl-
lai pozostaje, ale jej podział o-

raz bezpośrednie podporządkowa­
nie Biuru Politycznemu dowodzi

pełnego sukcesu taktyki centra­
lizmu lansowanej przez Biuro

Polityczne.
Część komentatorów francus­

kich stara się sugerować, że w

kabylsklej wilai nr 3 1 w al­
gierskiej — nr 4 Ben Bella na­
potka znacznie poważniejszy o-

pór, jednakże przeważa pogląd,
iż akcja w kierunku likwidacji
„wilalzmu” zostanie doprowadzo­
na do pomyślnego końca, co o-

gromnie przyczyni się do zwal­
czenia zarysowującego się w Al­
gierii chaosu.

Dziennik „Le Monde” cytuje
Ben P.ellę, który miał oświad­
czyć w swym Otoczeniu: „To, co

urobiliśmy w Konstantynie musi
zostać rozciągnięte na cale tery­
torium Algierii i to Jak najszyb­
ciej. W taki czy Inny sposób zli­
kwidujemy opory. Dla osiągnię­
cia tego celu mamy za sobą ca­
ły kraj”.

Blisko trzy lata temu rozpoczęto w Warszawie budowę
Fabryki Półprzewodników „Tewa”. Dziś „Tewa” ma już
za sobą wyprodukowane ponad milion tranzystorów i po­
nad 10 milionów diod. Tranzystory — to odpowiednik
elektronowych lamp odbiorczych i wzmacniających, zaś
diody — odpowiednik lamp prostowniczych. Zakłady
znajdują się w dalszym ciągu w rozbudowie (zakończe­
nie budowy nastąpi w 1965 r.), w tym też czasie po­
wierzchnia produkcyjna fabryki wzrośnie pięciokrotnie.

Na zdjęciu: montaż diod. Celem zapewnienia idealnej
czystości stosuje się przy ich montażu specjalne „ręce
gumowe’’ — są to po prostu dużych rozmiarów ręka­
wiczki gumowe. , ,■i ‘
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WARSZAWA (PAP)
W piątek 10 bm. w godzinach popołudniowych w Sali

Kongresowej Pałacu Kultury 1 Nauki w Warszawie roz­
poczyna obrady VI Zgromadzenie organizacji członkow­
skich SFMD.

Stolica Polski serdecznie po­
wiała delegatów młodzieży ze

wszystkich stron świata. Uli­
ce miasta udekorowano fla­
gami federacji i organizacji
członkowskich. Na wielu gma­
chach transparenty z powital­
nymi napisami. W zakładach
pracy stolicy i okręgu war­
szawskiego odbywają się już
spotkania młodzieży polskiej
z przybyłymi na obrady.

Poprzednie zgromadzenie or­
ganizacji członkowskich ŚFMD
odbyło się w Pradze w roku
1959, bezpośrednio po zakoń­
czeniu festiwalu wiedeńskie­
go.

Obrady warszawskie, któ­
rych podstawą będzie referat
przewodniczącego ŚFMD Pier-
ro Pierallego, ocenią działal­
ność federacji w ostatnim o-

kresie oraz ustalą program
działania na lata najbliższe.

Warto przy okazji przypo­
mnieć, że ŚFMD — najwięk­
sza międzynarodowa organi­
zacja ruchu młodzieżowego na

fałym świecie — zrzesza po­
nad 100 milionów członków
należących do ponad 200 orga­
nizacji młodzieżowych niemal
wszystkich kontynentów. Obok
organizacji młodzieżowych
krajów europejskich do ŚFMD
należą związki młodzieży z

szeregu krajów Afryki, Azji,
Ameryki Południowej.

Liczba krajowych organiza­
cji wchodzących w skład
SFMD stale wzrasta. M. in. w

okresie minionych 3 lat do fe­
deracji przystąpiły nowe or­
ganizacje młodzieży Argenty­
ny i Chile. W toku obrad o-

becnego zgromadzenia rozpa­
trzona zostanie m. in. sprawa
przyjęcia do federacji nowych
członków.

W skład federacji wchodzą
organizacje reprezentujące róż­
norodne tendencje polityczne,
wierzenia religijne, prowadzą­
ce różne formy działalności.
Wspólną platformą działania
organizacji wchodzących w

skład ŚFMD jest stałe wzma­
ganie wysiłków na rzecz u-

trwalenia pokoju na świecie,
obrony interesów młodego po­
kolenia, ideałów demokracji,
przyjaźni i współpracy naro­
dów świata.

Handel

pod znakiem młodzieży

Dzień dobry

Morskie

Komitet Wykonawczy
ŚFMD obraduje

WARSZAWA (PAP)
bm. Komitet Wykonawczy

Legendarna wyspa
odsłania tajemnice

(BN-T PAP). Uwiecznione pisarską wyobraźnią
autora „Starej baśni” dzieje prasłowiańskiego, świę­
tego chramu lednickiego nie były — jak się okazuje
— li tylko fikcją, piękną baśnią pisarza. Łopata ar­
cheologa i ręce płetwonurka odkrywają tajemnicę
wyspy na lednickimi jeziorze, które stały się sensacją
w trakcie obecnych badań nad 1000-leciem państwa

polskiego.

Żądanie zbuntowanych
oficerów argentyńskich
- spełnione

Loża podał się
do dymisji

9
SFMD kontynuował obrady. Trwa­
ły prace nad ostateczną redakcją
referatu sprawozdawczego, jaki
wygłoszony zostanie na VI Zgro­
madzeniu organizacji członkow­
skich SFMD oraz omawiano za­
gadnienia proceduralne.

Posiedzenie swe Komitet Wy­
konawczy SFMD zakończyć ma

dziś w godzinach przedpołudnio­
wych.

OBRADY KOMITETU
WYKONAWCZEGO SFMD

8 sierpnia 1952 r. w go­
dzinach południowych roz­
poczęły się w Pałacu Kul­
tury i Nauki w Warszawie
obrady Komitetu Wyko­
nawczego Światowej Fede­
racji Młodzieży Demokra­
tycznej.

Na zdjęciu: na sali obrad.
CAF — fot. Wdowlńskl

Oświęcim -

niedziela
goeiz. 12

(Inf. wł.). Takiego spotkania,
jakie nastąpi w najbliższą
niedzielę na terenie b. obozu
koncentracyjnego w Oświęci­
miu z okazji olbrzymiego wie­
cu protestacyjnego — o któ­
rym już informowaliśmy Czy­
telników —- nie notowała do
tej pory historia. Będzie to

spotkanie „dzieci Owięcimia”,
dziś ludzi dorosłych, którzy
niegdyś przed laty przyszli na

świat w najbardziej ponurym
i beznadziejnym mifjscu
świata — w „KZ — Aus-
schwitz”. Urodzili się tam lub
zostali zamknięci w tym „pie­
kielnym miejscu odosobnie­
nia” uznani przez „Herren-
volk” jako element niebezpie­
czny. Będzie ich około 20 o-

sób i po części oficjalnej spot­
kają się w swoim własnym
ścisłym gronie.
' W czasie wiecu odbędą się
też projekcje filmów fabular-
no-dokumentalnych: „Ostatni
etap”, „Noc” i „Stacja Oświę­
cim".

film fabularny
WARSZAWA (PAP)

Andrzej Wajda poinformował przedstawiciela PAP
o swych najbliższych planach twórczych. Za kilka mie­
sięcy znany ten reżyser przystąpi do realizacji filmu
fabularnego c dwu oddziałach partyzanckich — polskim
1 radzieckim, walczących z

Polski,
— W czasie niedawnego po­

bytu w Moskwie — powiedział
A. Wajda — omawiałem z fil­
mowcami radzieckimi sprawę
ewentualnej ich współpracy
przy nakręcaniu filmu. Pro­
jekt zainteresował reżysera
Grigorija Czuchraja i scena­
rzystę Walentina Jeżowa,
twórców „Ballady o żołnie­
rzu”. W drugiej połowie wrze­
śnia obaj przyjadą do War­
szawy, aby wspólnie .z nami
opracować ostateczną wersję
scenariusza.

— Czy film będzie realizo­
wany przez kinematografię
obu krajów?

— Chociaż produkcja będzie
polska, szereg ról chciałbym

hitlerowcami na ziemiach

obsadzić radzieckimi aktora­
mi. Film bidzie czarno-biały
nakręcony w formacie cinema-
scope.

W 18 rocznicę

pod Studziankami

manewry
NATO

LONDYN (PAP)
Dowództwo NATO podało,

że 10 bm rozpoczną się na

wschodnim Atlantyku mane­
wry morskie NATO z udzia­
łem 40 okrętów oraz samolo­
tów z czterech krajów wcho­
dzących w skład Paktu Atlan­
tyckiego.

Celem manewrów okre­
ślonych kryptonimem „Rip-
tide 3” jest sprawdze­
nie ’

podniesienie gotowo­
ści bojowej jednostek brytyj­
skich, amerykańskich i fran­
cuskich występujących jako
siła skoordynowana.

W manewrach wezmą m.

in. udział jednostki morskie:
amerykański „Forrestal”, bry­
tyjskie „Centaur” i „Herves”
oraz francuski „Clemenceau”,
a także Portugalskie samoloty i
patrolowe, . I

LONDYN (PAP)
Jak informuje agencja Reu­

tera, argentyński minister do
spraw armii Juan Batista Lo­
ża podał się wczoraj w nocy
do dymisji. Jednocześnie zrzekł
się on stanowiska naczelnego
dowódcy sił zbrojnych. Tym
samym Loża spełnił żądanie
zbuntowanej grupy oficerów
pod dowództwem gen. Toran-
zo Montero. Jak już informo­
waliśmy, zbuntowany generał
popierany jest przez garnizo­
ny w Mendozie, Cordobie, Co-
modoro, Rivadavia i La Pla­
ta oraz przypuszczalnie także
przez akademię wojskową w

Buenos Aires.
Zbuntowani oficerowie pod­

kreślają, że rebelia, która wy­
buchła w środę, nie jest wy­
mierzona bezpośrednio prze­
ciwko prezydentowi Guido ,i
ogranicza się wyłącznie do
armii.

Dymisja ministra Loży zo­
stała w środę późnym wie­
czorem zatwierdzona przez
prezydenta. Funkcję ministra
do spraw armii przejął tym­
czasowo minister obrony Can-
t:lo, a jego zastępcy — były
szef akademii wojskowej Ju­
lio Alsogaray,

Założenie, że wyspa na Je­
ziorze Lednickim koło Gniez­
na była ongiś zabudowana i
stanowiła ważny punkt na

szlaku handlowo-wojennym
do Poznania — znalazło szyb­
ko potwierdzenie w serii od­
kryć. Płetwonurkowie
li najpierw elementy
nego mostu długości
który łączył brzegi z

Wśród serii przedmiotów wy­
łowionych z dna znaleziono
m. in. wspaniały hełm wojo­
wnika i części uzbrojenia o-

raz bezcenną, unikalną łódź
słowiańską, zachowaną z do­
skonałym stanie.

Rekonensans płetwonurków
przygotował grunt do nowej eks­
pedycji archeologów, która tym
razem natrafiła na prawdziwe
skarby. Można więc już teraz z

pewnością stwierdzić, że

wyspa była zabudowana.

Ostrów musiał być chyba waż­
ny, skoro archeolodzy odkryli
fundamenty 3-nawowej, prosto­
kątnej świątyni z dużą ilością
grobów. Wśród nich znajduje się
murowany grobowiec, nakryty
płytą z zaprawy kredowowapien-
nej, spełniającej rolę ówczesne­
go betonu. Grób wydaje się nie­
naruszony i jego zawartość bę­
dzie chyba stanowiła tegoroczną
sensację archeologiczną, gdyż
pochodzi on — jak się szacuje —

z około X wieku.

Obok świątyni — odkryto tak­
że ślady zameczku. Znaleziono

np. pięknie zachowaną ścianę
szczytową z otworami okiennymi,
o wysokości dwóch kondygna­
cji. Odkrycia te rzucą ciekawe
światło na technikę budowlaną
naszych przodków. Zameczek po­
chodzi z przełomu X — XI wie­
ku. Uczeni są przekonani, że

wyspa gdzie mieścił się przed
wiekami święty, pogański chram
a następnie warowny gródek i koś­
ciół z okresu początków państwa
polskiego — odkryje jeszcze nam

wiele swnich talemnlc.

odkry-
spalo-

600 m,
wyspą.

Fabryka Maszyn Żniw­
nych w Płocku wypuściła
na rynek krajowy nowy
kombajn KZB-3B. Jest to
maszyna samobieżna, za­
montowany na ramie mlo-
carni silnik daje napęd na

koła jezdne i zespoły robo­
cze kombajnu. Kombajn
ten umożliwia całkowitą
mechanizację sprzętu zbóż.
Wykonuje jednocześnie ko­
szenie, młockę oraz czy­
szczenie i doczyszczanie
ziarna. Na życzenie nabyw­
cy może być wyposażony
w zbiornik ziarna w miej­
sce sortownika. Również
na specjalne zamówienie
Fabryka dodaje do kom­
bajnu podnośniki palcowe
do zboża wyłożonego oraz

podbicracz.
Na zdjęciu: sprzęt jęcz­

mienia ozimego kombaj­
nem KZB-3B w kółku rol­
niczym w Kostrogaju (pow.
Płock).

Wprawdzie jeszcze 3 tygo­
dnie dzielą nas od pierwszego
w roku 1962/63 dzwonka
szkolnego, jednak handel
krakowski żyje już pod zna­
kiem szkoły, podobnie zresztą
jak co przezorniejsi rodzice,
którzy do zakupów przystąpili
już w czerwcu i lipcu. Bardzo
słusznie, po co tłoczyć się w

ostatnich dniach sierpnia po
towar, który można spokojnie
kupić wcześniej?

15 sierpnia to dzień, który
Wydział Handlu Prezydium
WRN uważa za taki nie ofi­
cjalny dzień gotowości. Wte­
dy w sklepach powinny być
już wszystkie szkolne towary,
wtedy we wszystkich więk­
szych ośrodkach województwa
rozpoczną się kiermasze
szkolne.

Prognoza zaopatrzeniowa
brzmi optymistycznie. Z ma­
łymi wyjątkami
szkolnych, odzieży
łów na mundurki
dostatkiem. Np.
dziewczęcych będzie o 20—25
proc, więcej aniżeli w ub. r.

Nie zabraknie też fartuszków,
białych bluzeczek (czy jedwa­
biu bluzkowego dla amato­
rów ubrań szytych na miarę).
Pewne braki mogą natomiast
wystąpić w zaopatrzeniu ryn­
ku w spodnie chłopięce, ko­
szulki gimnastyczne j w arty­
kuły z papieru bezdrzewnego.
W sumie jednak sytuacja jest
raczej dobra, a niektórych
wyrobów papierniczych i

sportowych będzie o 30 proc,
więcej jak w sieprniu ub. r.

i D

przyborów
i materia-

będzie pod
spódniczek

♦
Gospodarzem zjazdu w O-

święcimiu ze strony polskich
organizacji będzie przewodni­
czący ZG ZMW tow. Tejch-
ma. Wiec otworzy przewodni­
czący Wojewódzkiego Komi­
tetu Współpracy Organizacji
Młodzieżowych. I sekretarz
KW ZMS, tow. J. Najdek.
Przemówienie na wiecu wy­
głosi b. więzień Oświęcimia
obecnie I sekretarz KW PZPR
w Krakowie, tow. Lucjan
Motyka. Aplo

Co wszystkich załóg
które składały datki

' Polski Komitet Solidarnoś­
ci z Ludem Hiszpanii dzięku­
je gorąco całej Waszej zało­
dze, wszystkim pracownikom
Waszej Instytucji i działaczom
społecznym, za czynny udział
w akcji pomocy materialnej
dla ofiar faszyzmu franki-
stowskiego w Hiszpanii. Wa­
sze poparcie dla ogólnokrajo­
wej kampanii na rzecz ludu
hiszpańskiego, jest jeszcze je­
dnym dowodem antyfaszy­
stowskiej solidarności nasze­
go narodu z narodem hiszpań­
skim, walczącym o prawa de­
mokratyczne i o lepszą przy­
szłość swego kraju. Kwituje­
my odbiór zł 26.614,90, które
wpłynęły na nasze konto
nr

WARSZAWA (PAP)

Przed 1S laty, w dniach 9—14

sierpnia 1944 r. w okolicach wsi
Studzianki w Kleleckiem miała

miejsce Jedna z większych bitew
w dziejach Ludowego Wojska
Polskiego. I Brygada Pancerna
im. Bohaterów Westerplatte, przy
współudziale jednostek radziec­
kiej piechoty, pokonała tu pan-
cerno-spadochronową dywizję SS

„Hermann Goerlng”. Zwycięstwo
to miało zasadnicze znaczenie dla

dalszego biegu walk o wyzwole­
nie lewobrzeżnej Warszawy, a na­
stępnie 1 całego kraju.

Co roku dla upamiętnienia tej
bitwy odbywają się w Studzian­
kach różnego rodzaju uroczysto­
ści 1 Imprezy. W dniach 11 1 U

bm. program obchodów przewidu­
je m. In. zawody motorowe o na­
grodę wiceministra obrony naro­
dowej Z. Duszyńskiego, nadani*

jednemu z okolicznych zakładów

pracy Imienia bohaterów Stu­
dzianek, występy wojskowych 1

regionalnych zespołów artystycz­
nych oraz liczne spotkania z m

czestnlkaml bitwy.

nasze

PKO 1-9-121687.

POLSKI KOMITET
SOLIDARNOŚCI

Z LUDEM HISZPANII

i

Jak podaje PIHM — dziś będzis
zachmurzenie niewielkie 1 umiar­
kowane, w godzinach wieczor­
nych w w województwach: szcze­
cińskim, koszalińskim, gdańskim,
częściowo bydgoskim, poznańskim
1 zielonogórskim wzrost za­
chmurzenia; temperatura maksy­
malna od 20 st. na północy do
26 «t. na południu, wiatry słabe,
zmienne; tylko na północnym za­
chodzie umiarkowane z kierun­
ków południowo-zachodnich.

(PAP)

OGODA

Prokuratura o przydziałach mieszkań

Nowe zasady
i sporo starych błędów

(AR) Jak przebiega realizacja uchwały Rady Miiii-
gtrów z lipca ub. r„ która miała usprawnić gospodarkę
mieszkaniową 1 unormować

Żeby odpowiedzieć na to

pytanie Prokuratura General­
na zbadała na terenie woje­
wództw: katowickiego, szcze­
cińskiego, gdańskiego, wro­
cławskiego, krakowskiego, lu­
belskiego i m. st. Warszawy
5.504 decyzje wydane już po
wejściu w życie nowych za­
sad przydziału mieszkań. Wy­
niki kontroli dostarczają spo­
ro uwag krytycznych.

Ujawniono m. in., że normy
zaludnienia naruszono w 99
przypadkach. Szczególnie ja­
skrawym przykładem może
być Kraków, gdzie np. samot-CAF — fot. Sokołowski

zasady przydziału mieszkań?

nej kobiecie przydzielono 2
pokoje z kuchnią, a 5-osobo-
wej rodzinie — tylko jeden
pokój z kuchnią, a także Za­
kopane, gdzie — wbrew opi­
nii komisji przydziału miesz­
kań — dano mieszkanie oso­
bie pracującej i mieszkającej
stale w Krakowie.

Przypadków podjęcia decyzji
przydziału mieszkania bez uprzed­
niego przyznania lokalu przez
komisję przydziału mieszkań u-

Jawniono 700, a więc w 12,7 proc,
zbadanych spraw. Najgorzej pod
tym względem jest
twach: lubelskim
krakowskim — 13,4
skim — 12,5 proc.
decyzje wydane z pominięciem
komisji przydziału mieszkań sta­
nowiły 0,3 proc, ogółu badanych
spraw.

Nie najlepiej jest również z

Jawnością przydziału mieszkań.

Okazuje się, że decyzje wydane
bez uprzedniego umieszczenia
nazwiska na liście kolejności
przydziału lub w ogóle nie poda­
nie listy do publicznej wiadomo­
ści stanowiły aż 33,5 proc, ogółu
przebadanych decyzji.

Nie zawsze realizowany Jest
również przepis uchwały Rady
Ministrów mówiący o obowiązku
dokonania przez organa lokalowe
rad narodowych kontroli zalud­
nienia mieszkań.

w wojewódz-
— 26,3 proc.,
proc, i gdań-
W Warszawie

Nasz prawnik
odpowiada

...na telefoniczne pytania
Czytelników. Kiedy? W ka­
żdy piątek od godziny 16.30
do 18. Jeżeli więc potrze­
bujesz porady prawnej —

zadzwoń w dniu dzlsiej
szym na nr

536-23

REMONTY
I PRACE PORZĄDKOWI

W SZKOŁACH
WARSZAWA. W około 3 1 pój

tys. budynków szkolnych trwają
obecnio prace remontowe. Na

prace te przeznaczono w br.
około 500 min zł. Ponieważ jed*
nak potrzeby są bardzo duże z

pomocą finansową przychodzą
szkołom rady narodowe, komite­
ty rodzicielskie i opiekuńcze.

MOTOROWIEC
„MAZOWSZE"POWRÓCIŁ DO GDYNI

GDYNIA. 9 bm. w godzinach
przedpołudniowych powrócił z

Helsinek do Gdyni motorowiec

„Mazowsze” przywożąc na pokła­
dzie 125-osobową grupę polskich
uczestników VIII Światowego Fe­
stiwalu Studentów i Młodzieży.

Delegacja polska odbyła kilka­
dziesiąt spotkań z młodzieżą róż­
nych krajów, przy czym większą
część z nich odbyła się właśnie
na „Mazowszu”.

CIĘŻARÓWKA
POD KOŁAMI PAROWOZU

ZIELONA GÓRA. Na niestrze­
żonym przejeżdzie kolejowym na

trasie Kolsko — Sławocin w pow.
Sulechów w woj. zielonogórskim
samochód ciężarowy marki „Star"
należący do Jednego z przedsię­
biorstw poznańskich wpadl na

przejeździć pod kola pociągu o-

sobowego.
6 osób, pasażerów ciężarówki,

w stanie beznadziejnym odwiezio­
no do szpitala.

Ciężarówka została kompletni*
zmiażdżona, parowóz uszkodzony
oraz zniszczone na długości 176
metrów podkłady kolejowe.

Śledztwo mające na celu usta­
lenie przyczyn wypadku prowa-
a-i Mr>.
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ODZNACZENIE DR KEYSEY

Komisja ONZ:

Polityka Portugalii
NOWT JORK. Amerykańska le­

karka dr Keysey — pracownik a-

■gencji rządowej nadzorującej Ja­
kość żywności i lekarstw na ryn­
ku amerykańskim — która sprze­
ciwiła się sprowadzeniu do Sta­
nów Zjednoczonych włoskiego
Specyfiku zwanego talldomid, o-

trzymała z rąk prezydenta Ken­
nedyego najwyższe odznaczenie
dla osób cywilnych — medal aa

Wybitne zasługi.
Mimo że talidomid nie został o-

flcjalnle wprowadzony na rynek
Amerykański, w 207 wypadkach
kobiety ciężarne otrzymały go od
kwoich lekarzy. Noworodki ura­
dzone przez te kobiety mają zde­
formowane ciała,

na jej terytoriach zamorskich
stwarza groźbę dla pokoju

i

NAJEMCY CZOMBEGO
PRZED SĄDAMI
KONGIJSKIMI

RABAT. Premier Adoula podał
Bo wiadomości, że wszyscy ujęci
najemnicy Katangi zostaną po­
stawieni przed sądami kongijski-
tai. Dotychczas ani Jeden ujęty
przez wojska ONZ najemnik nią
Został przekazany władzom cen­
tralnego rządu kongljsklego.

I

STEVENSON POWRÓCIŁ
DO USA

NOWY JORK. Stały reprezen­
tant Stanów Zjednoczonych w

'ONZ, Adlal Steyenson powrócił w

środę wieczorem do Nowego Jor­
ku po 5 tygodniowym pobycie w

Europie. Podsumowując w roz­
mowie z dziennikarzami swoje
Wrażenia z podróży, Steyenson o-

świadczył, że polityczni przywód­
cy na śwlecie pokładają nadzie­
je w polepszeniu stosunków mię­
dzy Związkiem Radzieckim a

USA, Jak również w rozbrojeniu.
Daje się odczuć powszechne pra­
gnienie zakończenia wyścigu
Zbrojeń nuklearnych — dodał SU-
Yenson.

NOWY JORK (PAP)
Specjalna komisja ONZ do

spraw terytoriów znajdują­
cych się pod administracją
portugalską, jednomyślnie za­
twierdziła sprawozdanie, któ­
re m. in. wzywa Portugalię do
niezwłocznego przyznania nie­
podległości tym terytoriom,
położenia kresu represjom w

stosunku do miejscowej lud­
ności, ogłoszenia amnestii dla
więźniów politycznych oraz

zniesienia zakazu działalności
partii politycznych.

Komisja domaga się teź
wprowadzenia całkowitego
embargo na dostawy wojsko­
we, które mogłyby być przez
Portugalię użyte przeciwko
mieszkańcom jej terytoriów
zamorskich. Ponadto specjal­
na grupa obserwatorów ONZ
powinna stale śledzić rozwój
wydarzeń na tych obszarach.

Członkowie komisji w ma­
ju i czerwcu br. odbyli po­
dróż po Afryce, władze portu­
galskie nie dopuściły ich jed­
nak do żadnej z posiadłości.
Sprawozdanie stwierdza, że

polityka rządu Portugalii na

jej terytoriach zamorskich do­
prowadziła do sytuacji „sta­
nowiącej niewątpliwie poważ­
ną groźbę dla pokoju i bez­
pieczeństwa światowego”. Re­
formy, na które powołuje się
Portugalia, nie odpowiadają

podstawowym aspiracjom
ludności miejscowej i nie spo­
wodowały żadnego polepsze­
nia warunków politycznych,
gospodarczych i socjalnych.
Nad terytoriami administro­
wanymi przez Portugalię cią­
ży stała atmosfera napięcia i
niepewności, w której ludność
musi pędzić życie codzienne.

Sprawozdanie zostanie przedło­
żone Zgromadzeniu Ogólnemu NZ
oraz komisji do spraw kolonializ­
mu, z prośbą, by Zgromadzenie
podjęło odpowiednie kroki zapew­
niające podporządkowanie się
Portugalii postanowieniom ONZ
1 zaleceniom zawartym w oma­
wianym sprawozdaniu.

Odczyt II ThaRta
w Sao Paulo

Nagasaki apeluje

EoSra&losiii — w siam

Wisła-Ruch w Chorzowie

o świat

r

rocz-

nu-

dzień

Hlro-

PRZED KONFERENCJĄ
SZEFÓW RZĄDÓW

COMMONWEALTHU

NOWY JORK. Jak donoszą z Ot­
tawy, premier Kanady Diefen-
baker oświadczył w wywiadzie dla

prasy, że wraz z ministrem spraw
zagranicznych Greenem zamierza

przybyć do Londynu na parę dni

przed terminem konferencji sze­
fów rządów Commonweatlhu,
Zwołanej 10 września br„ ażeby
dokonać wymiany poglądów z prą-
taierami Australii i Nowej Zelan­
dii. Jak wiadomo konferencja ta

poświęcona będzie sprawie przy­
stąpienia W. Brytanii do Współ-
taego Rynku 1 wypływającym stąd
dla krajów Commonwsalthu kon­
sekwencjom.

i
INCYDENTY NA GRANICY

SYRYJSKO-IZRAELSKIEJ
KAIR. Rozgłośnia damasceńska

fcodała do wiadomości, że w śro­
dę doszło do ŻS-minutoweJ wy-
taiany strzałów na granicy syryj-
żko-lzraelsklej w pobliżu wioski
Nkheila Atll. Syryjczycy obciąża­
ją stronę izraelską odpowiedzial­
nością za ten incydent. Ofiar w
ludziach nie zanotowano.

OBRADY KOMITETU
EKONOMICZNEGO

KRAJÓW CASABLANKI

RABAT. Przez całą środę o-

Uradowały przy drzwiach zam­
kniętych w Tangerzo trzy koml-

*Je trzeciej sesji komitetu eKono-

taicznego, krajów sygnatariuszy
Karty Casablanki. Według nledy-
kkrecji prasowych omawiano
środki realizacji ekonomicznej Je­
dności afrykańskiej, wspólnego
kynku afrykańskiego, wzmocnie­
nia stałego sekretariatu łączności,
'jak również zagadnienia transpor­
tu ś telekomunikacji.

Deiegacja
przemysłowców
japońskich

przybyła do Moskwy
•MOSKWA (PAP).

Na zaproszenie przewodni­
czącego Prezydium Wszech-
związkowej Izby Handlowej
M. Niestierowa przybyła 9
bm. do Moskwy liczna grupa
przedstawicieli kół przemysło­
wych i finansowych Japonii.

Szef delegacji, prezes firmy
„Komatsu Seisakudzio”, Iosi-
nari Kawali udzielił wypo­
wiedzi korespondentowi agen­
cji TASS. Wskazał on, że za­
równo Związek Radziecki, jak
i koła przemysłowo-finansowe
Japonii zainteresowane są W

rozwoju wzajemnie korzyst­
nej wymiany handlowej i w

zacieśnieniu kontaktów gospo­
darczych. Właśnie w tym ce­
lu — podkreślił Kawali —

przybyła nasza delegacja do
Związku Radzieckiego. Wyda­
je nam się, że przybycie do
ZSRR w takim celu przedsta­
wicieli kół handlowo-przemy-

słowych Japonii również służy
sprawie utrwalenia pokoju.

Czwartkowa prasa tokijska
zamieszcza specjalne komenta­
rze, które wyrażają nadzieję,
że delegacja przyczyni się do

rozwoju japońsko-radzieckich
stosunków handlowych i gos­
podarczych.

RIO DE JANEIRO (PAP)
P. o. sekretarza generalne­

go ONZ, U Thant, w odczycie
wygłoszonym na uniwersyte­
cie w Sao Paulo oświadczył w

czwartek, że „obecny podział
świata na kraje bogate i bied­
ne” grozi „w znacznie więk­
szym stopniu eksplozją niż
podział świata z przyczyn ide­
ologicznych”. U Thant bawi
w Brazylii z trzydniową wi­
zytą „dobrej woli”.

Wielka rewolucja przeciw­
ko nędzy w krajach gospodar­
czo zacofanych może być
przeprowadzona w dużej mie­
rze przy pomocy Organizacji
Narodów Zjednoczonych. Ce­
lem programu ONZ jest stwo­
rzenie warunków, w których
dochód narodowy krajów roz­
wijających się wzrósłby dp
roku 1970 o 5 proc., prowa­
dząc do podwojenia standar­
du życiowego ludzi w ciągu
25 do 30 lat.

„Po raz pierwszy w naszej
historii — powiedział U Thant
— dostępne są środki dla zre­
alizowania naszych
śmielszych planów”.

..naj-

Miesiące poprzedzające
nlcę pierwszego ataku

klearnego na miasto —

I sierpnia, kiedy to na

szimę spadła amerykańska
bomba atomowa — minęły w

Japonii pod znakiem marszów

pokoju. >1 llpca br. 1500 osób,
wśród których byli zagraniczni
delegaci, przybyli na VIII

światową konferencję prze­
ciwko broni nuklearnej odby­
ło marsz pokoju do lotniczej
bazy USA Yokota, położonej
na zachód od Tokio. Uczestnicy
marszu pokoju nieśli transpa­
renty i napisami: „Ameryka­
nie, wracajcie do domu”.

CAT

TOKIO (PAP)
W czwartek o godzinie 11.02

czasu tokijskiego, tj. o tej
samej porze, kiedy przed 17
laty z samolotu amerykań­
skiego rzucona została bomba
na Nagasaki, ludność powsta-

Narzędzia Ingerencji w sprawy

krajów Ameryki Łacińskiej

„Brygada pożarowa"
Pentagonu

HAWANA (PAP)
Według doniesień dzienni­

ka „Noticias De Hoj” wiado­
mość o decyzji Pentagonu u-

lokowania w strefie kanału
panamskiego tzw. „brygady
pożarowej”... w celu natych­
miastowej ingerencji w spra­
wy wewnętrzne Ameryki Ła­
cińskiej „w wypadku powsta­
nia rozruchów” wywołało na

Kubie oburzenie. Stany Zjed­
noczone — pisze dziennik —

Waszyngton CAT

Rockwell
Gizenga

panuje
«tę, gdy
okiełzać

W LABORATORIACH
SŁOWACKIEJ AKADEMII

NAUK

W laboratorium fizyki skon­
struowano „sztuczne ucho” do
kontrolowania Jakości urzą­
dzeń telefonicznych i audiome­
trycznych, Aparat ten określa

błędy w słyszalności. Na zdję­
ciu: Fizyk Józef Krutel mierzy
specjalnym aparatem stosunek

częstotliwości ciśnienia aku­
stycznego w uchu.

Nasz komentarz

Londyn contra

Już różnego rodzaju sprzeczności mię­
dzy Stanami Zjednoczonymi a W. Bry-
: tanią odnotowywaliśmy na tym miejscu.

! Oczywiście wszystkie mają jedno
I wspólne: w jaki sposób samemu zapew­

nić sobie nieskrępowane zyski, aby i dla
drugiego coś pozostało. Mniej więcej we­
dług tej recepty oba mocarstwa szukają
teraz sposobu, w jaki mogłyby rozwikłać
trudny problem kongijski. Chociaż w od­
bywających się rozmowach udział bierze
również Belgia, jednak ich wynik zależy
od porozumienia się Londynu z Waszyng­
tonem.

Londyn w problemie kongijskim zain­
teresowany jest bezpośrednio. Brytyjski
kapitał jest poważnie zaangażowany w no­
minalnie belgijskim koncernie Union Mi­
niere. Ponadto do koncernów brytyjskich
należy linia kolejowa, którą transportuje
się wydobywaną w Katandze rudę do por­
tów atlantyckich, co oczywiście daje po­
kaźne zyski. Przede wszystkim jednak
złoża Katangi są tylko przedłużeniem po­
dobnych, równie bogatych złóż Rodezji
Północnej. Każde naruszenie praw Union
Miniere w Katandze, musi odbić się na

podobnych stosunkach w kopalniach Ro­
dezji. Interesy brytyjskie są więc kon­
kretne i na tyle wysokie, że warto się
o nie kłócić nawet z Waszyngtonem.

Interesy amerykańskie są mniej kon­
kretne, przynajmniej dzisiaj. Co prawda
i kapitały z USA są zaangażowane w Ka­
tandze, ale nie w takich rozmiarach. Wa­
szyngton myśli więcej o przyszłości. Cho­
dzi fnu o to, by utrzymać Kongo w orbi­
cie zachodnich wpływów, co pozwoli na

wyciągnięcie także korzyści czysto mate­
rialnych. I Londyn i Waszyngton godzą
się z tym, że tak długo nie będzie pokoju
w Kongo, jak długo nie powstanie jedno­
lity organizm państwowy, to znaczy znie­
siona zostanie secesja Katangi. Kongo,
bez bogactw naturalnych Katangi, nie jest
się w stanie utrzymać o własnych si­
łach. W Adouli ma Zachód sojusznika,

trzeba mu więc pomóc w rozciągnięciu
władzy na całe Kongo. Każdy dzień zwło­
ki osłabia pozycję Adouli i zdarzyć się
może, że usunięci kosztem kompromita­
cji, a nawet pospolitej zbrodni
i Lumumba, znajdą następców.

Do tego punktu na Zachodzie
zgoda. Sprzeczności zaczynają
mowa jest o tym, w jaki sposób
Czombego i zmusić go do zrezygnowania
z separatystycznych ambicji, a raczej z

apetytu na wyłączne wykorzystywanie
procentów od zysków Union Miniere. USA,
P7. Brytania i Belgia radzą nad tym od
pewnego czasu, ale zgody nie osiągnięto.
U Thant ma swoje koncepcje, ale bez zgo­
dy tych trzech zachodnich potęg, sam się
nie zdobędzie na ich realizację. Kiedyś
łudzono się, że uda się rozwiązać problem
przez porozumienie się Adouli z Czom-
bem. Złudzenia te nie sprawdziły się. Te­
raz proponuje się zastosowanie sankcji
gospodarczych przeciwko Katandze, by
Czombego siłą zmusić do ustępstw.

Był np. projekt, by siły ONZ odcięły
linię kolejową, którą transportuje się
ńiiedż katangijską. Proponowano, by od­
biorców katangijskiej miedzi wezwać do
bojkotu dostaw. Te i inne projekty sankcji
w oczach W. Brytanii, miały jeden po­
ważny minus: oznaczały wstrzymanie do­
chodów. A zresztą każde ostrzejsze wy­
stąpienie przeciwko Czombemu mogło go
sprowokować do spełnienia już raz wy­
powiedzianej groźby. Po prostu, żandar­
meria Czombego mogła przystąpić do
niszczenia urządzeń kopalni, co zahamo­
wałoby wydobycie na dłuższy czas. Ma
Czombe już specjalistów na swe usługi,
przyjął bowiem z otwartymi rękami sa-

botaźystów OAS, zbiegłych z Algierii.
Dlatego Londyn sprzeciwia się akcjom
proponowanym przez Waszyngton. A pro­
blem kongijski jest nadal daleki od roz­
wiązania.

JAN PEDCZARSKI

epHścił Anglię
—®—

Oburzanie opluli
publicisel

LONDYN (PAP)
W czwartek przed połud­

niem odnaleziony nareszcie
przez brytyjską policję ame­
rykański faszysta Rockwell
został przywieziony pod es­
kortą na lotnisko londyńskie
i wsadzony do samolotu od­
latującego do Stanów Zjedno­
czonych. Rockwell przed wej­
ściem na pokład podniósł z

butną miną prawą rękę, od­
dając hitlerowskie pozdro-
nle.

Opinia publiczna w Anglii
jest głęboko oburzona pobła­
żaniem władz pozwalających
na renesans faszystowskich
ugrupowań, szerzących
rowską propagandę.

W środę wieczorem
jednego z londyńskich
gów przyjęła na specjalnym
posiedzeniu rezolucję wzywa­
jącą rząd do zakązania dzia­
łalności wszystkich organiza­
cji głoszących hasła dyskry­
minacji rasowej i nienawiści.
Rezolucja wyraża także pro­
test przeciwko postępowaniu
policji, która w ub. tygodniu
pobiła i aresztowała przeszło
50 osób, nie chcących dopuś­
cić do faszystowskiego wiecu
na Ridley Road.

hitle-

rada
okrę-

uczyniły nowy krok w roz­
woju swej brutalnej polityki
ingerencji w sprawy we­
wnętrzne Ameryki Łacińskiej
Tzw. „brygada pożarowa” ma

za zadanie ingerowanie w

sprawy krajów Ameryki Ła­
cińskiej, których narody za­
grażają trwałości rządów, bę­
dących lokajami Stanów Zjed­
noczonych.

Imperializm stworzył tzw.

„sojusz w imię postępu” jako
narzędzie ingerencji gospo­
darczej i politycznej. Stworzył
też „brygadę pożarową” wy­
posażoną w samoloty, czołgi
i kulomioty, aby popierać
władze lokajów Imperializmu,
czy teź narzucić ich, gdy zo­
staną rozgromieni przez swoje
narody. „Brygada pożarowa”
ma grozić narodom Ameryki
Łacińskiej 1 zastraszać je. Ma
ona być również wykorzysty- ,

wana do posunięć prowoka- ,

cyjnych 1 agresywnych wo­
bec Kuby. Jednak cele te ska- >
zane są na fiasko, ponieważ i
każdy kraj powstaje do walki :

przeciwko wojskom najeźdź- <
ców. :

lego z gruzów miasta uczciła
chwilą milczenia pamięć o-

fiar bombardowania atomo­
wego.

Z inicjatywy rady miejskiej
odbył się przed pomnikiem o-

fiar bombardowania atomo­
wego wiec z udziałem wielu
tysięcy przedstawicieli ludno­
ści Nagasaki i innych miast,
jak również uczestników mar­
szów pokoju. Zgromadzeni u-

chwalili tekst apelu do 104
państw, członków ONZ, w

którym wzywają do dokłada­
nia wszelkich starań, aby w

najbliższej przyszłości ludz­
kość na zawsze położyła kres
broni nuklearnej i stworzyła
świat bez bomb atomowych
i wodorowych.

Togo łaniego dnia po południu
odbyło się posiedzenie przedsta­
wicieli miejscowej ludności, u-

czestnlków marszów pokoju i de­
legatów zagranicznych, którzy
wzięli udział w obradach VIII mię­
dzynarodowej konferencji na

rzecz zakazu broni nuklearnej i

przeciwko wojnie atomowej. U-

czestnicy posiedzenia opublikowa­
li apel do narodów świata, wzy.
wający do rozwinięcia ruchu na

rzecz świata bez bomb nuklear­
nych. .

Hitlerowski
sędzia

w ministerstm
sprawiedliwości

BERLIN. Były sędzia hitlerow­
skiego sądu specjalnego w Pra­
dze w latach 1943—1944 Werner

Rhode, odpowiedzialny za liczne

wyroki śmierci wydane przez ten

Sąd za błahe przewinienia na oby­
wateli czechosłowackich, zajmuje
dziś wysokie stanowisko w mini­
sterstwie sprawiedliwości w

Szlezwik-Holsztynie (Oberregle-
rungsrat). Informuje o tym za-

chodnioniemieckl „Bild Zeitung”
i5bm.

Krótko pauzowali piłkarze ekstraklasy. W sobotę i nie­
dzielę rozpoczyna się nowy sezon ligowy systemem „je­
sień — wiosna”. Zasadnicza różnica, poprzednie rozgryw­
ki były tradycyjne „wiosna — jesień”. Od ostatnich mi­
strzostw ligowych różnią się również tym, że znowu jak
dawniej wystartuje tylko jedna grupa. Nie będzie przy­
padkowości, nie będzie silniejszej i słabszej grupy, nie

będzie zwariowanego galopu.
Zmian personalnych w druży­

nach ligowych stosunkowo zaj­
dzie bardzo mało, sądzić należa­
łoby, że 1 początkowy układ ta­
beli nie powinien odbiegać od
końcówki ubiegłego sezonu. Przy-
pomnijmy w jakiej kolejności
drużyny ukończyły ostatnie roz­
grywki:

1. Polonia Bytom, 2. Górnik Za­
brze, 3. Zagłębie Sosnowiec, 4.
Odra Opole, 5. Legia Warszawa,
6. Wista Kraków, 7. Arkonia
Szczecin, 8. Ruch Chorzów, 9.
Lechia Gdańsk, 10. ŁKS Łódź, 11.
Lech Poznań, 12. Gwardia War­
szawa, 13. Stal Mielec, 14. Craco-
via. Te dwa ostatnie zespoły zlu­
zowały: Stal Rzeszów i Pogoń
Szczecin. Skład terytorialny:
5 drużyn śląskich, po 2 — Warsza­
wa 1 Szczecin (!), po 1

ków, Poznań,
szów.

W pierwszej
atrakcyjnymi
Odra — Górnik i Zagłębie — Le­
gia. Ta czwórka będzie miała

chyba dużo do powiedzenia w

walce o tytuł mistrza. Krakowian
'

Intrygować będzie start Wisły w

spotkaniu chorzowskim z od­
wiecznym rywalem Ruchem. Te
dwie drużyny nigdy jeszcze nie

opuściły I ligi, choć miały sporo
momentów krytycznych.

Towarzyskie spotkania sparrin-
gowe nie oddają właściwej for­
my, właściwych możliwości dru­
żyn. Dopiero walka o punkty
zmusza „Jedenastki” do pokaza­
nia kart, do maksymalnego wy-

--------- ©----------

Mistrzostwa kajakowe
na Wiśle

Ogórkowy sezon sportowy w

Krakowie jeszcze trwa. Jedynym
„rodzynkiem” nadchodzącej nie­
dzieli będą okręgowe mistrzo­
stwa kajakowe. Zostaną one ro­
zegrane na Wiśle, przy przystani
Kolejowego Klubu Wodnego, ks.
Józefa 24a. W mistrzostwach
wezmą udział członkowie kadry
narodowej. Konkurencje: jedynki,
dwójki, czwórki I sztafety. W so­
botępocz.ogodz.10i16,aw
niedzielę o godz. 10.

siłku. Niektórym się zdaje, że

pierwsze mecze nie są decydują­
ce, że można „pozwolić sobie” na

przegranie. W końcowym rozra­
chunku właśnie te pierwsze, nie­
doceniane spotkania są na wagę
złota.

Nie chcemy typować „w cic#i-
no”, zaczekajmy do pierwszych
mistrzowskich spotkań. Podaje-
my tylko rozkład jazdy inaugu­
racyjnej kolejki. SOBOTA 11 BM|

Zagłębie — Legia, Lech — Arko-
nia, Gwardia — Polonia; NIE­
DZIELA: Ruch —- Wisła, Stal Rze­
szów — Lechia, Odra — Górnik,
Pogoń — ŁKS. Uwaga krakowian
zwrócona będzie przede wszyst­
kim na Chorzów... (P)

Kra-

Gdańsk, Łódź, Rze-

kolejce najbardziej
spotkaniami będą:

W kilka wierszach

Kosmonauta nr 3

gotów do lotu

*

W rewanżowym międzypaństwo­
wym spotkaniu koszykówki ko­
biet we Wrocławiu wlcemistrzy-
nle świata Bułgaria ponownie
wygrały z Polską 55:43 (28:21). W

pierwszym meczu zwyciężyły Buł-

garkl 40:33.

Krzyszkowlak po przebyciu an­
giny nabawił się zapalenia
mlgdalków 1 przebywa w szpita­
lu w Wałczu. Stan Jego zdrowia

uległ poprawie.
*

W towarzyskich międzynarodo­
wych spotkaniach piłki nożnej
b. mistrz Francji AS Monaco po­
konał Rotweiss (Essen NRF) 4:3

(3:1), Elntracht (Brunswlk NRD)
wygrał z Ismlr (Turcja) 5:0 (2:0),
a Dynamo Tbilisi zremisowało z

FC Hanower 2:2 (0:0).
'ł'

W Peskarze (Włochy) zostanie

rozegrany trójmecz lekkoatlety­
czny Juniorów Włochy — Francja
— Polska. W ekipie polskiej wy­
stąpią trzej krakowianie: Sllz

(Wawel), Makulec (AZS) l Chruś­
ciel (Hutnik Nowa Huta).

Dziękujemy...
...piłkarzom i kierownictwa

pierwszoligowej drużyny Wisły,
przebywającym na zgrupowaniu
w Kobyle Gródku za nadesłane

pozdrowienia.

Rekordowe loty
polskich

szybowników
W środę, korzystając z bar­

dzo dogodnych warunków

atmosferycznych, polscy szy­
bownicy przypuścili udane a-

taki na rekordy świata.
Z Leszna wystartowała na

dwumiejscowym szybowcu ty­
pu „Bocian” nasza najlepsza
pilotka szybowcowa, Pelagia
Majewska, wraz z pasażerką
Ireną Rażę. Jako punkt doce­
lowy pilotki wyznaczyły sobie

małą miejscowość, leżącą tuż
na granicy ze Związkiem Ra­
dzieckim — Bobrowniki. Za­
danie zostało wykonane i o-

becnie rekord świata w prze­
locie docelowym wynosi 545
km. Wynik ten jest również
rekordem świata w przelocie
otwartym. Za jednym „zama­
chem” Majewska pobiła więc
dwa rekordy świata.

Tego samego dnia znad

miejscowości Strzegów na gra­
nicy z NRD, wystartował dwu-

mlejscowy „Bocian” z pilotem
Franciszkiem Kępką i pasaże­
rem Edwardem Łopata, aby po
przeleceniu 630 km wylądować
w miejscowości Sejny. Wynik
ten jest również nowym re­
kordem świata.

Jędrzejewskiej
skończył się „etat"

W Ćwierćfinałach
mistrzostw Polski
kobiet doszło do
borówna wygrała
mistrzynią Polski

jewską 6:4, 6:1. W

(WIT-AR) Każdy dzień
przybliża nas do nowego, wiel­
kiego wydarzenia astronauty-
cznego, lotu radzieckiego kos­
monauty nr 3 — Gieorgija. Na
fakt, że lot ten odbędzie się
już nie długo wskazują liczne
w ostatnim czasie publikacje
oraz wypowiedzi radzieckich
naukowców i pilotów kosmi­
cznych.

Jurij Gagarin w rozmowie
z korespondentem „Prawdy"
zapewnił, że nowe załogowe
loty kosmiczne odbędą się je­
szcze w roku bieżącym. Zwra­
ca przy tym uwagę liczba
mnoga użyta w wywiadzie,
zarówno w pytaniu korespon­
denta jak i odpowiedzi J. Ga­
garina). Nie wykluczone więc,
że chodzi także o start ra­
dzieckiego kosmonauty nr 4 —

Romanycza.
W tym samym wywiadzie

drugi radziecki kosmonauta
H. Titow stwierdził, że okres
kiedy trasy załogowych lotów
kosmicznych liczono na setki
tysięcy kilometrów już minął.
Myślę — dodał on — że loty
przyszłych kosmonautów bę­
dą bardziej długotrwale i że
trasa ich statków kosmicz­
nych będzie obliczana w mi­
lionach kilometrów. (Titow
podczas lotu dobowego prze-

był trasę ponad 700 tys. km).
Może więc będzie to lot trzy-
dobowy (50 okrążeń globu i
trasa 2 milionów kilometrów),
a może dłuższy.

Trasę lotu trzydobowego
przetarł już zresztą jeden ze

sputników ostatniej radziec­
kiej serii — „Kosmos 4". Jego
orbita zbliżona była do orbit
Gagarina i Titowa. Identycz­
ny był również kąt nachyle­
nia orbity do płaszczyzny
równika — 65 stopni.

W każdym jednak z możli­
wych wariantów nowego lotu
użyty, jak się wydaje, będzie
statek kosmiczny typu „Wo-
stok". Ostatnio na łamach
„Krasnej Zwiezdy" „ojciec"
radzieckich sputników, akade­
mik L. Siedow, potwierdził
ponownie, że wszystkie urzą­
dzenia „Wostoka” zapewniają
jego pilotowi możliwość prze­
bywania w kosmosie przez 10
dni.

tenisowych’
w konkurencji
sensacji. Dow-
z wielokrotną
Jadzią Jędrze-

w____ , . „ półfinale Dow-' .

borówna grać będzie ze Żmljan-
ką, ą Filipówna z Rylską.

Wśród mężczyzn W. Nowicki

wygrał z Radziem 7:9, 6:1, 6:1, 7:5
i spotka się w półfinale z mi­
strzem Polski Gąsiorklem. W dru­
gim półfinale Wł. Skonecki grać
będzie z Orlikowskim.

Szkolny Ośrodek Sportowy
w Krakowie nie ma wakacji

Zamówieniu

wojskowe
dla firm NRF

z kąpieli
Początko-
ze strony
uważaj ą-

Sjgnaly radiowe

z Jowisza
LONDYN (PAP)

Z terenu Afryki Południowej
powtarzają elę wiadomości o od­
bieraniu sygnałów radiowych a

planety Jowita przea prywatnych
radioamatorów, Sygnały brzmią
aawzze w ten sam apoiób 1 mają
bardzo monotonny charakter.

Według oświadczenia pracowni­
ka brytyjskiego
astronomicznego
notowano tująj od lat sygnały ą
Jowisza. Podobne są one trochę
do odgłosów silnej burzy z pio­
runami 1 nie przypominają sygna­
łów nadawanych przez inteligent­
ne istoty.

obierwatorium
Jodrell Bank,

BONN (PAP)
Przeszło 54 proc, zamówień

wojskowych dla Bundeswehry
zleconych zostanie w 1963 ro­
ku przedsiębiorstwom zacho-
dnioniemieckim. Biuletyn
partii socjaldemokratycznej
„Parlamentarisch-politischer-

pressedienst” informując o

tym stwierdza, że dotychczas
rząd starał się przekazywać
możliwie jak najwięcej zamó­
wień wojskowych firmom za­
granicznym.

Firmy zachodnioniemleckie
uzyskają w roku 1963 przede
wszystkim zamówienia na

lekką broń ręczną, sprzęt sa­
perski i broń artyleryjską.
Później realizować będą one

również zamówienia na pro­
dukcję samochodów pancer­
nych i sprzętu dla jednostek
łączności.

turystę a nie
miasta woje-
równleź pro-
Przecież dzie-

O czym można pisać w u-

palne lato? Chyba o pływaniu.
A jeśli o pływaniu — to war­
to aż do znudzenia powtarzać
o akcji nauki pływania. Przed

paru dniami odwiedziliśmy
znowu basen Cracovii. Pra­
wdziwa inwazja dzieciarni.
Dzieciarni zorganizowanej,
przebywającej w Krakowie
„na wczasach w mieście”.
Któż określi radość tych mal­
ców mogących zamiast cho­
dzić po rozgrzanym asfalcie
krakowskim — zażywać ką­
pieli i uczyć się pływać.

Szkolny Wojewódzki Ośrodek

Sportowy w Krakowie wraz x

KKKFiT wpadł na godny naśla­
dowania pomysł — umożliwienia

młodzieży korzystania
na pływalni Cracovii.
wo były małe opory
kierowników kolonii,
cych że dzieci po to przyjechały
do Krakowa by jak najwięcej
zwiedzić, a nie tracić czas na

pływanie. Wczorajsza rekordowa
ilość — 800 dzieci — obaliła to fał­
szywe twierdzenie. Zwiedzanie w

takie upały może zniechęcić na­
wet najgorliwszego
tylko malca. Inne
wódzkie powinny
wadzić takie akcje,
cl krakowskie przebywają na ta­
kich koloniach miejskich w Po­
znaniu, Koszalinie itd. Kraków

zapoczątkował — czekamy na in­
ne miasta.

Nie dla wszystkich są wakacje.
SWOS pracuje bez przerwy. W

maju i czerwcu przeprowadzono
szkolne turnieje piłki ręcznej. Ta

dyscyplina wyraźnie wybija się
na czoło sportu szkolnego, star­
towało w tych turniejach 51 dru­
żyn szkól podstawowych i 35
szkól średnich. W lipcu z okazji
rocznicy Manifestu Lipcowego
przeprowadzono międzykolonijne
zawody w I. a. 1 piłce ręcznej
W sierpniu odbędzie się w ośrod­
ku szkoleniowym w Lubogoszczy
konferencja nauczycieli podsumu-
wująca osiągnięcia pracy powla-

towych i wojewódzkiego ośrodków

szkolnych. We wrześniu baczniej­
szą uwagę poświęci się 1. a . Na
23. IX wyznaczono czwórbój szkół

podstawowych o „Puchar Świata
Młodych” na szczeblu wojewódz­
kim. Również Wojewódzka Spar­
takiada w Tarnowie
z udziałem drużyn
Wreszcie — turnieje
wej i koszykowej,
rientację o szansach krakowian
na mistrzostwach Polski szkół

podstawowych w 1963 r.

Czym dysponuje SWOS? 16 o«

środkami zatrudniającymi 22 nau­
czycieli. Przodujące
Park Jordana, Plac

Grzegórzki. Jeszcze

przy szkole nr 26

powstanie boisko o podłożu asfal­
towym, świetnie nadające się W
zimie na ślizgawkę. Myśli się już i o

zimie. SWOS dąży by przy każ­
dej szkole powstała ślizgawka.
Jest udzielana pomoc w postaci
sprzętu i organizacji ślizgawki. A
na Woli Justowskiej przy szkoła
nr 72 — raj dla narciarzy i sa­
neczkarzy — szkolny ośrodek zi­
mowy.

Wierzymy, że wszystkie zamie­
rzenia tej placówki szkolnej bę­
dą zrealizowane. Zapał kadry in­
struktorskiej, zgranego kolekty­
wu na czele z dyr. Janiną Pete-

rową może porwać najbardziej o-

bojętnego na sprawę wychowania
fizycznego młodzieży szkolnej.

Jakie są „ziemskie marzenia’*

tego Ośrodka? Otrzymać autokar!

Przy masowych akcjach — nie­
odzowny środek lokomocji. Zre­
sztą inne ośrodki wojewódzkie
dysponują własnym transportem.
To jedno. A drugie — ouciowa

przy każdej szkole odkrytych,;
niedrogich baseników, przemieć
niających się zimą w ślizgawki.
Młodzież winna jak najwięcej
przebywać na powietrzu, pływa­
nie i ślizganie spełniają ten wa-w

runek.

Wakacje pobiegają końca,
wkrótce zaroi się od młodzieży;
stadion na Placu na Groblach,
Nie omieszkamy złożyć tam wij
zyty we wrześniu.

odbędzie się
szkolnych,

piłki siatko*

by mleć o-

ośrodki to —<

na Groblach,
w tym roku
na Podgórzu
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LSst x Czorsztyna
*

Gwaro© eSna
a wieczory

W Czorsztynie, Redaktorze,
ruch jak na A—B w Krako­
wie. Turyści krajowi i zagra­
niczni grupowo i w pojedyn­
kę, turyści zmotoryzowani z

własnymi namiotami i woza­
mi „Orbisu" i inni, których
trudno nazwać i zliczyć. Bo i
ma czym ten Czorsztyn przy­
ciągać.

Tuż obok, w sąsiedniej Nie­
dzicy przystań rozpoczynająca
słynny spływ Dunajcem do
Szczawnicy i Krościenka (po­
noć zaliczony przez Anglików
do 24 miejsc w świećie, które
warto obejrzeć).

Dla amatorów ruin i zabyt­
ków są dwa stare zamki —

niedzicki i ruiny czorsztyń­
skiego. Na piechurów. czekają
liczne szlaki turystyczne w

Pieniny, a tam wiadomo —

Trzy Korony, Czertezik, So­
kolica. Dodać do tego słońce,
które od przeszło tygodnia
niezmordowanie świeci, in­
tensywną zieleń łąk i lasów i
urocze zakątki nad Dunajcem,
a zdawałoby się, że niczego
nie brak do szczęścia beztros­
kiemu urlopowiczowi. Ale nie
samą „widokową" strawą żyje
urlopowicz. To też, każdy
„stara się jak może, obywa­
telu Redaktorze". Za wczaso­
wiczów z FWP martwi się
FWP — trzeba przyznać, że
robi to naprawdę nie na niby.
W czorsztyńskich trzech „Ba­
siach" (domy FWP) mieszka­
ją teraz studenci, ich apetyty
i humory wskazują najlepiej,
że chwalą sobie tutejszą, ku­
chnię. Nad Dunajcem uloko­
wał się PTTK-owski camping

(noclegi po 14 zł) zaopatrzony
we własny pawilon gastrono­
miczny. W okazałym budynku
przy przystanku PKS na dole
mieści się gospoda ludowa, na

górze „Orbis" udziela nocle­
gów (w cenie 20 zł za noc).
Prywatni wczasowicze zdoby­
wają żywność na własną rę­
kę, mając , do dyspozycji —

sklep spożywczy, mięsno-wę-
dliniarski, jarzynowo-owoco-
wy, z pieczywem i trzy kioski
spożywcze w tym jeden z na­
białem. Zakupy trzeba oczy­
wiście załawiać rano, po po­
łudniu urlopowo-atrakcyjne
towary — owoce, jarzyny, wę­
dliny — znikają jak kamfora.
Wziąwszy pod uwagę, że owo­
ce leśne — poziomki i borów­
ki — można tu kupić taniej
niż w Krakowie trzeba stwier­
dzić, że z zaopatrzeniem nie
jest najgorzej. A w ogóle
Czorsztyn awansuje na atrak­
cyjną, wczasową miejscowość.
Ma nawet łaźnię gromadzką
(niestety, ze względów tech­
nicznych nieczynną), kawiar­
nię przy gospodzie (znów nie­
stety — z czymś do picia, co

trudno nazwać kawą). Czego
brak Czorsztynowi to ładnego
domu kultury z klubem, ma­
gnetofonem i niewielką choć­
by salą widowiskową. Dotych­
czas poza orkiestrą cygańską
w ludowej gospodzie innych
tzw. kulturalnych rozrywek
brak. Liczni wczasowicze i
urlopowicze starają się o nie
we własnym zakresie. Wieczo­
rami rozbrzmiewają tradycyj­
ne „czuj-czuj-czuwaj" i „szła
dzieweczka". Zresztą wieczory

są ciche i bardziej wiejskie,
niż w naszych kurortach. Mo­
że to i lepiej po gwarnym
dniu spędzonym nad Dunaj­
cem.

Warto tu spędzić urlop. Re­
daktorze, i można mieć słusz­
ną pretensję do PTTK, że za
mało reklamuje te okolice.
Brak np. taniego i dobrze o-

pracowanego przewodnika po
Pieninach, a turyście-laikowi
sama mapa nie wystarcza.

Łączę pozdrowienia i zapra­
szam na spływ i czarne jago­
dy na polankach.

JANINA MAJER

P.S. Niech Pan, Redaktorze,
nie nastawia się na kupno ja­
kiegoś drobiazgu ze sztuki lu­
dowej. Prywatni handlarze
sprzedają tu tylko jarmarczną
,chałturę". A swoją drogą
warto by się zastanowić nad
uruchomieniem punktu „Ce­
pelii", bo goście zagraniczni,
chętnie kupiliby jaką orygi­
nalną góralską pamiątkę.

‘

(Jm)

Prysznic w dni upalne cieszy
się powodzeniem nawet nad

rzeką.
Fot. O. Lln&

Przypomnijmy jednak punkt
startowy, owe żałośnie kale­
kie pierwsze próby tworzenia
handlu uspołecznionego. Gdy
wtedy ktoś mówił, że pry­
watny sklep przegra w zwy­
kłej, ekonomicznej konkuren­
cji — wielu parskało śmie­
chem.

Oczywiście, przegrana pry­
watnego sklepiku ma swoje
przyczyny obiektywne, ekono­
miczne, strukturalne — i te są
zasadnicze. Jeśli od nich abs-

rozproszonej i „krótkoseryj- trahuję świadomie 1 tenden-
nej”, aby mogła zostawać
klientem państwowego hurtu.

Od tego czasu nikt owych
założeń programowych nie
konfrontował z życiem. Han­
del prywatny wymknął się
najbardziej podstawowej kon­
troli społecznej: sprawdzeniu,
czy zajął
miejsce i
dzianą rolę.

Jest tego
tysięcy sklepów i drugie tyle
kiosków. W tym ponad 3,5
tysiąca — to sklepiki spożyw­
cze. Godne są one osobnego
potraktowania. Ich pozytyw­
na rola nie budzi bowiem w

konsumencie wątpliwości. W
czasach, kiedy wszelki arty­
kuł żywnościowy coraz bar­
dziej zamknięty jest W pusz­
ce, lub innym hermetycznym
opakowaniu, kiedy wszystko,
co jemy, pochodzi z przemy­
słowego przetwórstwa, a nim
dotrze od producenta-rolnika
do konsumenta, przechodzi
rozmaite i długotrwałe sta­
dia obróbki — Jest rzeczą
cenną istnienie sklepiku, do
którego co rano wiejska ko­
bieta przywozi wiktuały
wprost od krowy, kury i bez­
pośrednio z ogródka.

Trudniej byłoby bronić sen­
su egzystowania prywatnych
sklepów sprzedających towa­
ry przemysłowe. Uzasadnię to,
operując refleksjami uliczne­
go przechodnia, opisując to,
co widać gołym okiem.

Rzecz zasadnicza: tego typu
handel prywatny przegrał
konkurencję z państwowym.
Poprzednie słowa wypowie­
działo mi się, Jakby lody zjeść.

nego czasu wtórnej
młodości prywat­
nej inicjatywy —

rola sklepikarzy
była programowo
określana: uzupeł­

nianie państwowo-spółdziel­
czej sieci sklepów tak w sen­
sie geograficznym, jak i ty­
czącym się asortymentu towa­
rów. Łagodzenie ociężałości
ruchów wielkich maszynerii
handlowych. Sprzedaż pro­
dukcji rzemieślniczej zbyt

wyznaczone mu

odgrywa przewi-

dobrego około 10

Sir. 3

Niełatwo jest zejść szlakiem z Rabki na Luboń Wielki.
Fot. W. KSlążek

prywatne po prostu niczego
nie sprzedają. Oto np. sklep z

ciągle tymi samymi kilkoma
parami przestarzałych bucio­
rów, albo wystawa z kilkoma
trykotowymi bluzkami, któ­
rych nikt nie kupuje. Po co

owe sklepy istnieją i z czego
żyją ich właściciele — pozo­
stawiamy domyślności czy­
telnika.

Oczywiście, wszedłszy na

podwórko nadużyć i pozorów,
można by wiele pisać. Np. o

zakładach rzemieślniczych w

istocie rzeczy nie produkują­
cych, ale będących krypto-
sKlepami sprzedającymi wy­
twory nakładców, o zeznaniach
podatkowych, z których wy­
nika, że właściciele prowadzą
działalność charytatywną, a

nie handlową i tylko dla dobra
socjalizmu skłonni są nadal
dokładać do Interesu itp. itd.
To wszakże jest już inna para
kaloszy.

cyjnie, to po prostu dla uwy­
puklenia klęsk i grand su­
biektywnie przez prywatny
handel zawinionych. O nie to
bowiem tylko można zgłaszać
pretensje.

*

Wnoszę więc akt oskarże-
1/ nia: Sklepik prywatny lan­
suje tandetę. O ile kilka lat
temu była to tandeta awan­
gardowa, w sensie nadążają­
ca bardziej za modą niż
towar w państwowym skle­
pie, lansująca nowinki, o

tyle obecnie rzecz się od­
wróciła. Rzeczy modniejsze,
śmielsze znajdujemy w skle­
pach państwowych. Handel
prywatny jest jeszcze atrak­
cyjny, gdyż dysponuje towa­
rem zagranicznym z „prywat­
nego importu”. Ale i tu jego
inspiracja „importowa” żeru­
je na guście najgorszym.

Po wielu wysiłkach produk­
cja i dystrybucja uspołecznio­
na odniosła znaczne sukcesy
w walce z szmirą. Tymczasem
szmira w wydaniu zagranicz­
nym 1 krajowym spokojnie
króluje w sklepie prywatnym,
pełnym tandetnej pstrokaciz-
ny, metalowych świecideł,
majtek I krawatów w małpy
ltp. koszmarów. Inicjatywa
prywatna zaspokaja więc gu­
sty najgorsze, przeciwdziała­
jąc ich wyginięciu, który był­
by naturalnym rezultatem
wzrostu estetyki uspołecznio­
nej produkcji, której odbiorcą
Jest handel państwowy i

spółdzielczy.
Sklepy prywatne zunlfor-

*»/mizowały się. W dużych
miastach, gdzie istnieją jeden
obok drugiego, są nie do od­
różnienia. W każdym to samo,

Zazwyczaj z branży galante-
ryjno-odzleżowej. W małych

*

Czytelnik chyba zauważył
pewną sprzeczność w powyż­
szym wywodzie. Z jednej
strony autor powiada, że skle­
py prywatne przegrały kon­
kurencję z państwowymi, z

drugiej zaś insynuuje, iż
przegrani właściciele w nosie
mają klienta i prosperują do­
skonale, nie kiwając palcem w

bucie, a co ważniejsze żadną
szarą komórką pod kapelu­
szem. W tym paradoksie za­
warta jest cała specyfika te­
go prywatnego Interesu. Mimo
przegranej walki konkuren­
cyjnej, wysokich cen, złych
towarów, złej obsługi i kiep­
skiego wyposażenia wnętrz —

sklepy te nie mają kłopotów
ze zbytem. Mają dostatek
klientów, dostatek zyskow­
nych transakcji, mają też

swojego specyficznego klienta.
Mimo owej przegranej mogą
doskonale żyć na marginesie
ekonomicznym, który okazuje
się dostatecznie dla nich sze­
roki. A podatki płacą niższe
na ogół niż w kapitalizmie i o-

siągają nie spotykaną tam sto­
pę zysku od włożonego kapi­
tału.

Skoro więc sklep prywatny
nie dostosowuje się do społe­
cznych potrzeb i nie spełnia
swej roli, programowo mu w

_________ ___

obrocie towarowym wyzna-
miasteczkach też podobne są czonej — czerpie zaś profit z

one do siebie. Każdy z nich to
oaza tandety i bezguścia.

Świadczy to, że handel pry­
watny zatracił wszelką wital-
ność. Że nie pracuje w nim
żadna handlowa głowa, śle­
dząca bieżące potrzeby rynku,
szukająca luk w państwowym
zaopatrzeniu, wychwytująca
nowinki, mająca ambicję spe­
cjalizacji. A więc w naszych
warunkach handel prywatny
stracił swoje specyficzne za­
lety. Zresztą nie jest to jedy­
ny na to dowód.

Niema mowy o przymierzal-
ni ubiorów, o unowocześnie­
niu wnętrza — o Jakimkol­
wiek włożeniu choćby złotów­
ki na rzecz wygody, czy do­
brego samopoczucia nabywcy.
Tl Krajowe wyroby sprzeda-

wane w sklepach prywat­
nych są z zasady gorszej ja­
kości niż analogiczne w skle­
pach państwowych — ceny
zaś są wyższe. Mowa tu i o

jakości surowca i o wykoń­
czeniu. Klient jest okradany.

W dodatku liczne sklepy

Hasz piatNuk odpowiada
Ob. LUDWIK DZIADEK,

Jaworzno. Pracownik, który
rozpoczął pracę (na podstawie
umowy o pracę) w styczniu
1960 r. — nabywa prawo do
pierwszego urlopu w styczniu
1961 roku, a prawo do drugie­
go urlopu 1 stycznia 1962 r.

pracy), a następny miesiąc f
dniem 1 stycznia 1963 roku.

*

*

HENRYK
Miechów.

MANTERES,
Umowa o

Ob.
pow.
zmianę gruntów (przeniesienie
własności gruntów) musi być
zawarta w formie aktu nota­
rialnego, inaczej jest nieważ­
na. Ponieważ przy zamianie
gruntów nie zawarł Pan umo­
wy notarialnej — może Pan
sądownie żądać oddania swe­
go gruntu — po zebraniu plo-.
nów przez Zofię Czekaj.

Ob. JÓZEF KLESZCZ, pow.
Wadowice. Sprawę niewypła-
cenia poborów ze Spółdzielni
powinien Pan skierować do
Sądu, a jeśli podejrzewa Pan
jakieś nadużycia — do
ratury Powiatowej w

wicach.

Proku-
Wado- *

PIOTR

Wandy
lir. 234,

CMENTARNI
itr.
te-

cena

1
C2 CuJ CuJ
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LITERACKIEGO
Wacław Sieroszewski — Jan.

ćuj-Tzy (Zamorski diabeł) —

Dzieła, t. VII. Kraków, 1962, WL,
itr. 248, opr. pł., cena 22,— zł.

Tadeusz Nowak — PRZEBU.
DZENIE. Kraków 1962, WL, str.

134, cena 10,— zł. Debiut proza­
torski znanego poety.

Tadeusz Szaja — ZIARNKO
PIASKU. Kraków 1962, WL, str.

49, cena 10,— zł. Debiut poetycki
młodego poety — robotnika z No.

wej Huty.
Ryszard Kłyś

GOŚCIE. Kraków 1962, WL,
165, cena 10,— zł. Powieść o

matyce wojennej.
Józef Ignacy Kraszewski

PAŁAC I FOLWARK — Dzieła
— Powieść obyczajowa. Kraków

1962, WL, str. 201, opr. pł., cena

16,— zł.

PAMIĘTNIKI KRAKOWSKIEJ
RODZINY LOUISÓW 1831—1869.

*

woż-

Opracował, wstępem 1 przyplsa.
mi opatrzył Jerzy Zathey, Kra­
ków 1962, WL, str. 400, ilustr. 95,
mapy, tablice, opr. pl.,
75,— zł.

Feliks Tlmmermans —

BRUEGHEL — przekład
Kragen. Kraków 1062, WL,
ilustr., cena 25,— zł. Powieść bio.

graficzna o wielkim malarzu fla­
mandzkim.

Piotr Kotula — Z SANDO­
MIERSKIEJ PUSZCZY. (Gawędy
kulturowo-obyczajowe). Kraków

1962, WL, str. 264, ilustr., cena

30,— zł.

Jadwiga Prendowska — MOJE
WSPOMNIENIA. Przygotowanie
do druku, przedmowa, przypisy:
Eligiusz Kozłowski 1 Kazimierz
Olszańskl. Kraków 1962, WL, str.

411, Ilustr. opr. pl., cena 75,— zł.

Niepublikowany dotąd pamiętnik
uczestniczki powstania stycznio­
wego,

socjalizmu, który pozbawił go
konkurencji ilościowej analo­
gicznych sklepików i uwolnił
od podlegania ekonomicznym
prawom właściwym dla gos­
podarki opartej o prywatną
własność — znak to, że han­
dlem prywatnym trzeba po­
trząsnąć 1 stworzyć mu sztu­
czne bodźce, ułatwiające
wskoczenie na przeznaczone
dlań miejsce. JAN REM

Ob. WŁADYSŁAW
NIAK, Wadowice. Pracownik
umysłowy otrzymuje po 6
miesiącach pracy 14 dni urlopu
wypoczynkowego, a po roku
pracy 16 dni urlopu uzupeł­
niającego.

Następny urlop wypoczyn­
kowy otrzymuje pracownik z

dniem 1 stycznia następnego
roku kalendarzowego.

W Pana wypadku otrzyma
Pan 1 miesiąc urlopu z dniem
17 stycznia 1962 r. (po roku

Ob. JAN BIENIEK, Bieżą-
nów pow. Kraków. Ponieważ
pracuje Pan na pół etatu, ko­
rzysta Pan z takich samych
zniżek w lecznictwie jak nor­
malny
Pan tylko
leków.

pracownik — opłaca
30 proc. war+o«ci

Ob. M.

*
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TRZY SPOSOBY

Dotknąłem tych papierów rozżarzonym papie­
rosem. Pozostał sypki, i jasny popiół, jak po
wypaleniu cygara.

Więc już „zlikwidowali swoje sprawy”, może

się dogadali, może tylko zaczaili się na jakiś
czas.

Ja natomiast miałem Jeszcze coś niecoś do
załatwienia w stolicy Republiki Dominikań­
skiej.

dencji, położonych wokół stolicy. W każdej

88

Abbez otrzymał wiadomość, że generalissi­
mus opuszcza stolicę, i wróci zapewne po półno­
cy. Zawiadomił go o tym kapitan Zacarias de
Cruz.

— Czy generalissimus jedzie z panem?
— Tylko ze mną, panie pułkowniku.
Ładnie. Koniec rozmowy.

Abbez o nic nie pytał: dokąd, do kogo, któ--
'

rędy, po co... Nawet jemu, Abbezowi, nie wolno
zadawać takich pytań. Do obowiązków kapitana
de la Cruz należało przekazywanie lakonicz­
nych informacji, o resztę zaś musi się martwić

Główny Urząd Bezpieczeństwa Rządu, szef sek­
cji osobistej ochrony generalissimusa i Gwardia
im. Trujillo.

Abbez wiedział, że jeśli Trujillo wyjeżdża
w asyście kapitana Zacariasa de la Cruz, bez
osobistej ochrony, to znaczy, że jedzie do ja­
kiejś kobiety; spotykał się z nimi — lub z kimś

innym — w jednej z dwunastu swoich rezy-

la

X
nich oczekiwały go różne typy limuzyn, i sza­
fy z pełnym kompletem uniformów, ubrań, o-

buwia, kapeluszy, czapek, orderów, broni... W
każdej z dwunastu wspaniałych rezydencji, pil­
nie strzeżonych i zatrudniających liczną służ^
bę, trzy razy dziennie przyrządzano ulubione
potrawy Trujillo. Prasa zagraniczna komento­
wała naiwnie, że chodziło tu o kaprysy dyktato­
ra, który zajeżdżając do jednej z tych rezyden­
cji, pragnie zastać na stole to, co lubi.

Abbez wiedział, że szło o stokroć ważniej­
sze sprawy, niż fantazja generalissimusa. Załogi
i obsługa w każdej z tych willi nigdy nie po­
winny były się orientować, kiedy Trujillo tam

się zjawi. W niektórych pałacach pokazywał się
raz na kilka miesięcy, w innych przebywał co

kilka dni, i po kilka dni z rzędu, jeszcze inne
omijał przez pół roku, i stale zmieniał ten roz­
kład. Ale w każdej minucie dnia i nocy oczeki­
wano go w dwunastu rezydencjach.
1 Z tej przyczyny, kierowca jego i zarazem a-

diutant, kapitan de la Cruz, w interesie całko­
witego bezpieczeństwa Trujillo, podawał Jedy­
nie, że generalissimus wyjeżdża, i określał przy­
puszczalny czas powrotu. Nawet specjalne wy­
działy .policji nie były informowane o szczegó­
łach, ponieważ Trujillo nikomu tak dalece nie
ufał. Tym bardziej, że dość częste wyjazdy do
okolicznych rezydencji należały do sfery intym­
nych przeżyć prawie siedemdziesięcioletniego
generalissimusa.

W tajnych aktach GUB— Głównego Urzędu
Bezpieczeństwa — zgromadzono kilkaset naz­
wisk bohaterek Jego jednodniowych, czy też

dłużej trwających miłostek. Trujillo był roz­
pustny i sprośny, był także niebezpieczny 1

mściwy, jeżeli natrafił ńa opór upatrzonej dzie­
wczyny.

Tak więc Abbez wiedział, że generalissimus
Wyjeżdża do kobiety, wiedział także do której, i
wiedział gdzie ma nastąpić spotkanie. Trujillo
jechał turkusowym Chevroletem, prowadzonym
przez kapitana Zacariasa de la Cruz, do dzie­
więtnastoletniej, smagłej 1 zachwycająco zgrab­
nej Moni Sanchez. Czekała na niego w oddalo­
nym od stolicy o pięćdziesiąt Kilometrów rancho
San Cristobal,

1 Trzeba było o tych spotkaniach wiedzieć jak
'najwięcej, bo gdyby wydarzyło się cokolwiek,
'Abbez musi nieomylnie sięgać po ludzi, któ-
irych można uznać za sprawców tego wydarze­
nia.
'

Jakiego wydarzenia? — myślał Abbez. —

Na przykład: młoda dziewczyna o zaskakującej
•urodzie, młoda, i doskonale zbudowana — na

to generalissimus był szczególnie wrażliwy —

•otrzymuje obietnicę, że za uprzedzenie kogoś
zainteresowanego o jej spotkaniu z Trujillo,
otrzyma sto tysięcy dolarów. Nic więcej nie
musi zrobić, tylko poinformować... To niewie­
le, rozmyślał Abbez, są bowiem ludzie, dla
których śmierć Trujillo warta była milion do
larów, i więcej. Dalej: taką dziewczynę podsu­
wa się po prostu generalissimusowi, przedsta­
wia ją, korzystając chociażby z jakiegoś ban­
kietu. czy nawet przyjęcia dyplomatycznego.
Ładnie.

Teraz kolej na najzwyklejszą, i najłatwiej­
szą operację: Trujillo umawia się z piękną da­
mą. I dama ta, o miejscu i godzinie spotkania
z generalissimusem zawiadamia tego kogoś,
kto ją wynajął, kto ją przekupił, kto obiecał Jej
pieniądze, i zagwarantował bezpieczeństwo.
Trzydziestoletnia kobieta może się zawahać przed
takim krokiem, ale młoda dziewczyna zdecy­
duje się natychmiast. Ostatecznie sto tysięcy
•dolarów nie chodzi piechotą, za taki pakiecik
można się jakoś urządzić...

(Ciąg dalszy nastąpi)

Dlaczego po lekarstwo wy­
stawać trzeba nieraz godzina­
mi w kolejce? Dlaczego za

niektórymi specyfikami musi-
my wędrować od apteki do
apteki?

Pierwsza z przyczyn, to nie­
dostateczna ilość aptek. Pow­
stało co prawda 2.314 nowych,
jednakże wzrastająca z roku
na rok sprzedaż leków powo­
duje, że skutków tych inwe­
stycji obywatel niemal nie od­
czuwa. Złożyło się na to wiele
przyczyn, m. in. szybko wzra­
stająca liczba ubezpieczonych,
nowe metody leczenia.

Drugą, niemniej istotną
przyczyną jest niedostatek
kadr. Powoduje to m. in., że do
dziś istnieje w Polsce ponad
1.000 aptek czynnych tylko 7
godzin na dobę. Nie mówiąc
Już o tym, że obsada aptek
(farmaceuci i pomocnicy ap­
tekarscy) jest stanowczo za

mała, by szybko i bezbłędnie
obsłużyć klienta.

I ostatnia wreszcie przyczy­
na — to trudność harmonijne­
go dostosowywania możliwości
produkcyjnych naszego prze­
mysłu farmaceutycznego do
zapotrzebowania, szczególnie
na niektóre specyfiki.

Z uwagi na niewłaściwy
stosunek wielu rad narodo­
wych do służby farmaceutycz­
nej, które wolny lokal chętniej
przeznaczają na sklep aniżeli
na aptekę, jak również z u-

wagi na poważne braki kadro­
we — poprawa obecnego sta­
nu rzeczy może nastąpić —

zdaniem Departamentu Far­
macji — przede wszystkim
drogą stopniowego, w miarę
napływu nowych kadr, prze­
dłużania czasu pracy aptek.
Departament Farmacji zamie­
rza również przystąpić do uru­
chomienia aptek sprzedających
wyłącznie leki gotowe. Głów­
ne zalety takiej apteki, to zna­
cznie szybsza sprzedaż przy
mniejszym personelu. Tym
bardziej, że nasz przemysł far­
maceutyczny wypuszcza na ry­
nek coraz więcej preparatów
gotowych.

Do rozwiązania problemu
kadr powinno przyczynić się
przede wszystkim wydanie u-

stawy o zawodzie farmaceuty,
ustalającej zakres obowiaz-

ków I uprawnień poszczegól­
nych pracowników oraz roz­
wój sieci techników farmaceu­
tycznych. Według założeń
Ministerstwa Zdrowia, ilość
tych techników w roku 1963
powinna się podwoić. Stąd 1
liczba absolwentów wzrosłaby
z prawie 3600 w roku 1967 do
7300 w roku 1970.

I wreszcie, możliwość właś­
ciwego zaopatrzenia aptek
przez nasz przemysł farmaceu­
tyczny. W tym celu Zjednocze­
nie Przemysłu Farmaceutycz­
nego „Polfa” wydało szereg
zarządzeń, m. in. w decydują­
cej mierze warunkujących u-

zyskanie premii od wykona­
nia asortymentowego planu
dostaw. Zobowiązano również
przemysł do ścisłego przestrze­
gania rytmiczności dostaw.

__ BROSZKIEWICZ,
pow. Oświęcim. Warunkiem
uzyskania renty starczej jest
przepracowanie 25 lat pracy i
ukończenie 65 lat życia (w cza­
sie pracy lub najpóźniej 5 lat

®bshsssj«e8 p0 ustaniu pracy). Jeżeli nie
może Pan uzyskać dokumen­
tów stwierdzających okresy
pracy, ani przedstawić świad­
ków, którzy by potwierdzili te

okresy pracy — można tylko
zwrócić się do ZUS w Krako­
wie z prośbą o objęcie opie­
ką społeczną.

Warunkiem Zameldowania'
na terenie Krakowa jest po­
siadanie stałej pracy w Kra­
kowie. (Jot)

(AR)

Rabka z każdym rokiem pięk­
nieje. W nowej części parku zro­
biono dwie duże sadzawki.

Fot. W . Książek
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W tych dniach I sekretarz KW PZPR tow. Lucjan Mo­

tyka wizytował budowę' stacii przekaźnikowej na Cho-
rągwicy. Widzimy go na naszym zdjęciu w rozmowie z

wykonawcami. rot. J- uiberall

Jak io na kolonii

Wśród kolonijnych plącó- 19.58 r. Kolonia licząca 160
Wek rozsianych na terenie woj. dzieci korzysta z 27 sal, dobrze
krakowskiego, warto wspom­
nieć o kolonii organizowanej
rokrocznie przez Zakład E-

nergetyczny Kraków-Teren w

miejscowościach podgórskich,
Krzeszowicach a obecnie w

Sułkowicach.
Zakład ten z niezwykłą sta- ........

rannością przygotowuje i kom- wie i bogactwie
pletuje umeblowanie, sprzęt
sportowy, bibliotekę, gry i za­
bawki dla najmłodszych.. Co
ważniejsze, że Zakład Ener­
getyczny Kraków-Teren ce­
chuje troska nie tylko o dzieci
swoich pracowników, bo co ro­
ku przyłącza się. do kolonii
2—.4 dzieci z Państwowych
Domów Dziecka, którym pogo­
da i rodzinna atmosfera gwa­
rantuje dobre samopoczucie i
wypoczynek.

Placówka ZEKT mieści się
w dużej, jasnej szkole w Suł­
kowicach, wybudowanej w

W Bogucicach
Niedawno donosiliśmy o

podjęciu przez mieszkańców
Bogucic czynu społecznego
przy budowie sieci wodociągo­
wej. W tej chwili możemy z

przyjemnością podać, że Komi­
tet Budowy przystąpił do prac

. kosztem 702 tys. zł. z Czego
S50 tys. zł. to czyn społeczny.

Dużą pomoc przy organizo­
waniu czynu wykazali tamtej­
si mieszkańcy m. in. prof. Dat-

ko, inż. Ślusarczyk, ob. Madej
i inni, którzy wyróżniają się
codzienną pracą. (cm)

nasze

Aa Chorągwlcy-M ietniowie
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Konieczny
w bibliotece

Coraz bliższy dzień
otwarcia

D

KIEROWNIKA WARSZTATU REMONTO­
WEGO, MAJSTRÓW ROBÓT ELEKTRYCZ­
NYCH, MAJSTRÓW ROBÓT WÓD -KAN, i
C. O., INSPEKTORA TRANSPORTU KOLE­
JOWEGO, INSPEKTORA FINANSOWO-
KSIĘGOWEGO, INSTRUKTORA (normologa)
— zatrudni zaraz Przedsiębiorstwo Robót Ko­
lejowych Nr 9 w Krakowie, ul. M. Bogatki 3.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dzia­
le Kadr Przedsiębiorstwa — gdzie należy,
zgłaszać się osobiście lub pisemnie.

K-6966

na maszyny, o pojemności do 300 ton
lub placu pod budowę magazynu, na

terenie Krakowa lub województwa
krakowskiego przy bocznicy kolejowej

POSZUKUJE

Przedsiębiorstwo Projektowania
i Dostaw Aparatury Chemicznej

w Krakowie, ul. Dzierżyńskiego nr 114.

Doprawdy nieodzownym
w bibliotece każdego kto
zna język francuski będzie
doskonały słownik, a ra­
czej mała encyklopedia
„Larousse pour tous”. Jest
on w tej chwili do nabycia
w krakowskiej księgarni
medycznej (plac Mariacki

1).
„Larousse pour tous” za­

wiera 34.500 haseł, 8 kolo­
rowych plansz, 47 czarno­
białych oraz

dzielony jest na część sło­
wnikową,
geograficzną
brązującą w przejrzystych
tabelach kompozycję i po­
chodzenie słów.

Liczne, świetnie opraco­
wane tablice wyjaśniają
np. zasadę działania apa­
ratury chłodniczej, teleko­
munikacji i telewizji, pra­
cę drukarni wydawniczej,
rejestrowanie dźwięków itd.

PRZETARGI

10 map. Po-

historyczno-
oraz część o-

Krakowskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynie­
ryjnych w Krakowie — zatrudni natychmiast
ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych, CIE­
ŚLI, MONTERÓW wod.-ksn., OPERATORÓW
z uprawnieniami na ciężki sprzęt budowlany,
ELEKTRYKA z uprawnieniami oraz EKO­
NOMISTĘ d. s. kontroli funduszu plac. —

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy
w Budownictwie. — Zgłoszenia przyjmuje
Dział Zatrudnienia i Plac KPRI w Krakowie,
ul. Przy Rondzie 18. K-7025

Przedsiębiorstwo Budowlane

w Oświęcimiu, Osiedle ul. Mieszka I nr 12

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie instalacji tlenowej na obiekcie
Szpital Powiatowy w Oświęcimiu-

Dokumentacja techniczna do wglądu w

Dziale Przygotowania Produkcji Pizedsiębior-
stwa Budowlanego w Oświęcimiu.

Termin wykonania robót od zaraz.

Oferty z podaniem kosztu wykonania nale­
ży składać w kopertach zamkniętych z nąpi-
sem „Przetarg na instalację tlenową” w ter­
minie do 21 sierpnia 1962 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 27 sierpnia
1962 r. w siedzibie PBO w Oświęcimiu, o go­
dzinie 10.

Oferty mogą składać przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta oraz unieważnienia przetargu bez po­
dania przyczyn. K-6987

Krakowskie Zakłady Sodowe w Krakowie, ul.

Zakopiańska 62 — zatrudnią na warunkach
codziennych dojazdów do pracy:

ELEKTROMONTERÓW,
TOKARZY,
ŚLUSARZY,
ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych.

Wynagrodzenie i deputat węglowy wg Ukła­
du Zbiorowego Pracy dla Przemysłu Che­
micznego. — Osobiste zgłoszenia przyjmuje
Dział Kadr. K-7Ó16

otąd zwykło się mówić t> ne niebezpieczeństwo opóźnień
stacji przekaźnikowej, że kryje się u dostawców apara-
stoi na Chorągwicy. A tury z Zakładów Ł-2 z Warsza-

przecież de facto stoi w obrę-' wy. Odpowiedzialnym za te
bie wsi Mietniów,"'" a teren dostawy jest Centralny Zarząd
Chorągwicy. jedynie małym: Radiostacji i Telewizji. Przy-
klinem zachodzi na teren sta- pominamy się Im!

cji.
Jak

prżew.
Telewizyjnych Ryszard Kar-
wickl, prace budowlane prze-

Dobrze pracują robotnicy z

Mostostalu W Zabrzu. Dobrze
realizują swoje. zadania pra­
cownicy Przedsiębiorstwa Bu-

,
- dowy. Elektrowni i Przemyślu

biegają zgodnie z harmono- wznoszący stację przekaźni-
gramem. Z tej strony przesz- •

kód się nie przewiduje. Na­
leży podkreślić sprawną orga­
nizację budowy, ofiarność kie­
rownika inż. Krawczyka.

Trudne okresy budowy
już poza nami. Trudne,
znaczy zimowe. Trzeba
wiem wiedzieć, że zimą tem­
peratura na Chorągwicy jest
zwykleojakieś5do6st.C
niższa niż w Krakowie.

W tej chwili stoi już 77,5
m masztu. Widać go z drogi do
Wieliczki. Montuje się pierw­
sze naciągi.

Ważną ciekawostką jest fakt,
że sala aparatury przygotowa­
na jest na przyjęcie drugiego
programu telewizji biało-czar­
nej oraz dostosowana do przy­
jęcia telewizji kolorowej.

Jeśli
nie zajdą jakieś nie­

przewidziane okoliczności,
stacja przekaźnikośva będzie

gotowa do 15 grudnia. Jedy-

poinformował nas

Komitetu do spraw

wyposażonego gabinetu lekar­
skiego, sali gimnastycznej, boi­
ska i placu sportowego. Kie­
rowniczką, oddaną całym ser­
cem dzieciom jest nauczyciel­
ka szkoły 36 Leokadia Soczyń­
ską,, która od. 6 lat jeździ z

koloniami. Dzięki jej inicjaty-'
‘i pomysłów

dzieci nię mają czasu się nu­
dzić.

Wycieczki własnym autoka­
rem, seanse filmowe, podcho­
dy,, rozrywki. sportowe, : kon­
kursy literackie i śpiewacze,
zdobywanie sprawności — to

tylko wycinek kolonijnych za­
jęć. Gdy . dodamy jeszcze pęł-
ńowaxtóścipWe posiłki, po­
dawane 4 razy dziennie

przygotowane przez „etatową”
kucharkę Stefanię Bacę i in-
thndentkę ob. Pająk, która co­
dziennie przemierza „Żukiem”
wiele km. aby dowieść świeże
jarzyny,, możemy zamknąć bi­
lans stwierdzeniem: morowa

kolonia, aby takich wię­
cej!!! ■

Świetlicowa na urlopie
-{wietlica zamknięta

kową.

W Krakowskim Przedsię- gdyby nie to, że przez okres
biorstwie Budowy Elektrow- jednego miesiąca świetlica
ni i Przemysłu w Skawinie będzie nieczynna. Należy jio-
panuje dziwny zwyczaj o-

szczędności. Oto z początkiem
tego miesiąca kierowniczka
świetlicy poszła na urlop (co
jej się słusznie należy) i nie
byłoby w tym nic dziwnego,

Wyrzućmy ten

»hukiet« śmieci
Nie trzeba być pruderyjnym

ani specjalnie wrażliwym, że­
by jednak „zatykać” uszy cho­
dząc ulicami naszych miast.
Słowa, całe „bukiety” wulgar­
nych słów padają w większo­
ści rozmów prowadzonych
między mężczyznami tak obfi­
cie, że jeszcze trochę a... prze­
staniemy na nie w ogóle rea­
gować. Po prostu przyzwycza­
jenie. I to jest właśnie najgor­
sze.

Piękny język polski staje się
bowiem coraz bardziej zaśmie­
cony wulgarnymi powiedze­
niami ulicy. Nikt niestety te­
go nie zauważa, nikt na to nie
reaguje. Słyszy te przekleń­
stwa mówione tak zwykle jak
się mówi o pogodzie lub o de­
szczu — dziecko. Słyszy i...
chyba przyswaja. Jeśli nawet
nie użyje ich jeszcze teraz, bę­
dzie je pewnie używać później.
Skoro wyrosło wśród tych
słów, skoro słyszało je stale
chodząc ulicami, przystając

KĄPIEL w STAWACH

Prokocim Bagry, przy ul. Pta-

Bzowskiej, przy ul. Rzemieślniczej
oraz

ulicy
w Borku Fałęckim przy
Podhalańskie] 1 Pszczelnej
JEST ZABRONIONA

uwagi na głęboką wodę.Z

Wydział Gospodarki Komunalnej
1 Mieszkaniowej Prezydium
Dzielnicowej Rady Narodowęj

Podgórze w Krakowie

Nowohucka młodzież

pracuje na rynku
Młodzież Huty im. Lenina

podjęła zobowiązanie na 3 tys.
roboczogodzin przy przebudo­
wie Rynku Głównego w Kra­
kowie. Dotychczas przepraco­
wano około 350 godzin, a w

pracach wzięły udział grupy
młodzieżowe z kilku wydzia­
łów kombinatu. W ślad za ni­
mi pójdą następne. Zapał, ja­
ki panuje wśród młodzieży po­
zwala przypuszczać, iż zobo­
wiązanie zostanie wykonane
w 100 proc, lub nawet prze­
kroczone. Ojcowie miasta i
tym razem nie zawiodą się na

nowohuckiej młodzieży.
(bs)

dać; że w hotelach KPBEiP w

Skawinie mieszka kilkaset ro­
botników zatrudnionych na

budowach, którzy wskutek
zamknięcia świetlicy nie mo­
gą oglądać programu telewi­
zyjnego korzystać z biblioteki,
gier świetlicowych.

Taką oszczędność jest nie
wskazana należałoby przyjąć
na czas urlopu kierowniczki
siłę zastępczą, jak to uczynio­
no w roku ubiegłym. (cm)

W
potrzebna kładka

W miejscowości Samborek
można było przejść przez Ska-
winkę na pola, szczególnie w

przy kioskach z piwem, prze­
chodząc kolo placów budów,
dlaczego by, gdy stanie się do­
rosłe nie miało zadokumento­
wać mocnym słowem swojej
dojrzałości.

Najwyższy już czas rozpo- , ___

cząć walkę z tym słownym \ lecie kiedy woda była mała.
niechlujstwem między sobą, z Niestety obecnie w związku z

tym co obrzydliwie zaśmieca! odpływem wody z elektrowni
nasz język. Przecież na dobrą przejście jest niemożliwe. Dla-
sprawę istnieje nawet artykuł: tego też wybudowano tu kład-
prawny, który mógłby nam w

tym pomóc. Art. 31 prawa o

wykroczeniach przeciwko po­
rządkowi publicznemu mówi:

„Kto publicznie dopuszcza
się nieobyczajnego wybryku,
lub używa słów nieprzyzwoi­
tych podlega karze aresztu do
dwóch tygodni lub grzywny do
150 zł.”

Dlaczego by nie zastosować
tego artykułu w praktyce.
Dlaczego by milicjanci nie mo­
gli brać mandatów za wulgar­
ne słowa rzucane beztrosko na

ulicy. Dlaczego, . skoro biorą
mandaty za nieprzestrzeganie
zasad ruchu ulicznego (zagra­
żającego życiu) nie mieliby
również wziąć w obronę psy­
chiki dzieci i młodzieży; Wy­
mierzać surowe kary za publi­
czne używanie wulgarnych
słów. Nie widzę powodu dla­
czego nie miałoby tak być.

Natomiast wszystko prze­
mawia za tym, że należałoby
właśnie na te'h rodzaj działa­
nia, oprócz wszystkich pozos­
tałych nastawić strażników
porządku publicznego.

kę, którą ludność miejscowa
mogła przechodzić do pól,
dzieci do szkoły, do sklepów.
Niestety ostatnie ulewy pod­
myły brzegi rzeki i kładka
została zniesiona a mieszkańcy
zmuszeni są obchodzić kilka
kilometrów.

Należałoby szybko pomyśleć
o naprawie kładki. (cm)

MAŁA
KRONIKA

W każdą niedzielę o godz. 17
— 19 w Parku Krakowskim odby­
wać się będą koncerty orldeitr

dętych, na które zaprasza się mie­
szkańców całego Krakowa.

• W piątek o godz. 18.30
Krakowskim Domu Kultury Wla.

dyslaw Wasilewski wygłosi odczyt
ilustrowany przeźroczami i fil­
mem pt. „Impresje ze Szwecji”
część I.

• W każdą sobotę 1 niedzielę
Teatr Groteska wystawiać będzie
w sierpniu sztukę d‘a dorc.’ych
A. M. Swinarskiego pt. „Achilles
l panny”.

w

Gdy upały, nad Wisłą aż gęsto od plażowiczów. Do
brze, że ratownik czuwa. W dole zdjęcia widać jego
łódkę. Fct- w- Książek

Nasz fotoreporter
chwycił moment, gdy poseł
L. Motyka wspina się po
stromej drabinie na wzno­
szony budynek stacji TV.

Fot. J. Uiberall

WIELICZKA.' Górnik:. „Zuzan­
na i chłopcy”.

SKAWINA. Junak: „Najmniej,
szy buntownik”; Hutnik: „Mat­
ka 1 córka’.’.

CYRK. „RADZIECKI (Małe Bro­
nia) — 19.

Mogilska 16, Długa 4, Karme­
licka 23, Mikołajska 4, Zwierzy­
niecka 7, Waryńskiego 24; Nowa
Huta — Struga 34, Os. Szkol,
ne BI.

EATR

KIN

Wszystkie teatry nieczynne,

A P O LLO: „Czarodziejski
kwiat” (radź., 7 lat) — godzina
10, 12.15; — „Babette idzie na

wojnę” (fr., 12 lat) — 15.45, 18,
20.15. CHEMIK: „Alicja w krainie
czarów” (USA, 7 lat) — 19, -

CASSINO: „Teresa' prowadzi
śledztwo” (czeski, 18 lat) — o

zmroku. ISKIERKA:' „Chleb 1 ró­
że’’ (radź., 16 lat) — 17 .30, 19.45.

KLEPARZ; „Noc szpiegów”' (fr.,
od 16 lat) — 16, 18, 2C. KRA­
KUS: „Król strzelców” (czeski,
12 lat) — 15.45/ 18. 20.15. KULTU­
RA: „Gorączika w El Pao” (fr., 18

lat) — -18, 20.15. — MASKOTKA:

„W samo południe”. (USA, . 14. lat)
— 15.30, 17.45 , 20. MELODIA: „Pa­
ryski włóczęga” (fr.,' 16 lat) —

16, 18, 20. MIKRO: „Szminka do
ust” (wŁ, 16 lat) 17.30 , 20. MINIA­
TURKA Program dla dzieci —

15, Aktualności — 16, „Miejsce
na górze” (ang., od18lat)—17

19. MŁODA GWARDIA: „Dy­
liżans”
15.15.
„Jak
(węg„ 16 lat) 17, 19. STUDIO: nie­
czynne. SZTUKA: „Francuzka
I miłość” (fr., 18 lat) — 1530. II.
20.30. SYGNAŁ — letnie: „Zało­
ga” (poi., 7 lat) — o zmroku.

TĘCZA: „Białe noce” (wł„ od
18 lat) — godiz. 19.201 UCIECHA;
Rio Bravo” (USA. 12 lat) — 14 .45.
17.30 , 20.15. . WANDA: „Kolorowe
melodie” (USA, 10- lat) — 15.45,
18. 20.15. WARSZAWA: „Swobod.
ny wiatr” (radź. 16 1.) — 15/5. 18.

20.15. WISŁA: „Wszystko o Ewie”

(USA, 18 lat) — 15.30, 18 , 20.30.
WOLNOŚĆ- „Et ce era pana puł­
kownika” (fr.-wł., 18 lat) — 15.45,
18. 20.15. WRZOS: ..Sekretarz rej-
komu” (radź.. 12 lat) — 15.45, 18,
20.15. ZDROWIE, ZUCH — nie­
czynne.

KINA W NOWEJ HUCIK

ŚWIT: „Karmazynowy pirat”
(USA, 12 lat) — 15.45. 18, 20.15.
Mała sala ŚWITU: ,?Nóż w wo­
dnie” (poi., 16 lat) — godz. 17. 19.
ŚWIATOWID: „X-25 wzywa” (jug.,
od 12 lat) —. 15.45. 18. 20.15. —

Mała sala ŚWIATOWIDA: „Manę,
ken Pis” (hol.,. 12 lat) — 17, 19.
SFINKS: „Dwa pokolenia” (wł.,
18 lat) — 16, 18, 20. BALLADYNA:

nieczynne.
i‘. ■' ?•

GWARDIA:

(USA, 12 lat)
17.30, 19 45. ROTUNDA:

się młody Noszty Senił?”

Na zielonym
rynku

Na straganach i w sklepach
mamy już pełny „bukiet ja­
rzyn”, a ich ceny stają się co­
raz bardziej przystępne. Od
wczoraj potaniały kalafiory,
które kosztują już po fi, 4 i
2.50 zł za sztukę. Pokazały się
także w większej ilości ogór­
ki gruntowe po 18 zl za ka.
Młode ziemniaki są już po 3.20
za kg i powinny jeszcze po­
tanieć.

Gorzej jest z oteocami. W
tym roku ze względu na zim­
ną i późną wiosnę jabłek
wczesnych jest niewiele, to

też na razie są cne jeszcze bar­
dzo drogie. Podobnie jest zre­
sztą z gruszkami, które poja­
wiły się na rynku. U prywat­
nych sprzedawców można do­
stać także pierwsze śliwki, po
24złzakg.

Te niedobory krajowe po­
krywają na razie owoce z im­
portu. W sklepach widzieliśmy
brzoskwinie, a większe ilości
tych owoców oraz moreli z

Węgier należy się spodziewać
w najbliższych dniach. Nie
brak także pomidorów rumuń­
skich i bułgarskich, których
dalsze dostawy są zapowie­
dziane. W okresie pierwszego
tygodnia sierpnia PP „Warzy­
wa i Owoce” rozprowadziło
w Krakowie 250 ton tych sma­
cznych owoców. Pomidory
krajowe będziemy mogli ku­
pować w większych ilościach
koło 20 bm. (k)

Instytut Zootechniki Zakład Doświadczalny
Balice

OGŁASZA PRZETARG
NIEOGRANICZONY

wykonanie robót instalacji elektrycznej
oświetleniu dróg wewnętrznych na tere-

na

przy
nic Zakładu Doświadczalnego w Balicach.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i rzem. sp. za­
opatrzenia i zbytu.

Dokumentacja projektowa znajduje się do
wglądu w Dziale Inwestycyjnym w Balicach.

Oferty należy składać w Zakładzie Doświad­
czalnym w Balicach do dnia 14 sierpnia br.

Otwarcie kopert z ofertami nastąpi w dniu
18 sierpnia 1962 r. o godz. 9.

Zakład Doświadczalny zastrzega sobie pra­
wo dowolnego wyboru oferenta.

K-7010

Powiatowy Związek Gminnych Spółdzielni
„Samopomoc Chłopska”

w Wadowicach, Plac Czerwonej Armii nr 13,
OGŁASZA PRZETARG

na wykonanie budynku administracyjno-so-
cjalnego w Bazie Transportu PZGS — Wado­
wice, ul. Dzierżyńskiego 12 oraz na wykona­
nie elewacji budynku mieszkalnego przy ul.
M. Wadowi ty 24.

Dokumentacja na wykonanie budynku ad-
ministracyjno-socjalnego
rze PZGS.

Oferty składać należy
1962 r. na adres: PZGS
ska” w Wadowicach.

Otwarcie ofert nastąpi
1962 r. o godzinie 10.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze oraz prywatne.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta.
K-7006

znajduje się w biu-

do dnia 15 sierpnia
„Samopomoc Chłop-

w dniu 16 sierpnia

APTEKI

DYŻURY
CHIRURGICZNY, INTERNISTY­

CZNY, NEUROLOGICZNY: Prą­
dnicka 87; OKULISTYCZNY: Ko­
pernika 38; LARYNGOLOGICZ­
NY: Kopernika 23.

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska”
w Jeleśni

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie w okresie 2 miesięcy, robót mu­
rarskich przy budowie ustępów dla gospody
nr 1 w Jeleśni.

ł Udział w przetargu mogą brać przedsiębior-
l stwa uspołecznione oraz wykonawcy prywat-
i ni posiadający karty rejestracyjne względ-
1 nie podatkowe.

Oferty, których komisyjne otwarcie nastąpi
w dniu 15 sierpnia 1962 r., należy składać do
tego terminu w biurze Zarządu G. S.

Zarząd G. S. zastrzega sobie prawo dowol­
nego wyboru oferenta. K-7018

LICYTACJE

6.50: Gimn. 7,00.: Muz. 7.30: Dzien­
nik.
8.35:
dla , przedszkoli.
groch”,
Aria. 1
lodii”.

7.50: Koncert. 8.30: Wiad. —

,.Listy z Pokuzi”. 9.00; A-ud.

pt. „Zbieramy
9.20: Dymitr Christów —

9.40: „Od melodii do me-

10.20: Z życia Związku
Radzieckiego. 11 .€0:Utwory, .współ­
czesnych kompozytorów polskich;
11.20: Audycja aktualna. —- 11.30:
Melodie rozrywkowe. 12.05: Wiad.
12.15: Polskie melodie ludowe. —

12.30: Aud. dla wsi. 12.45: Kore­
spondencja z zagranicy. — 13.05:
Pieśni w wyk. K . Danger — so­
pran. 13.25: „Oca-lenie”,' ode. pow.
J. Conrada. 13.45: Meiodie hawaj­
skie. 14.00: Koncert muzyki po­
pularnej. 14 .45: „Hobby wielkie­
go poety”. 15.00: W słonecznej
Hiszpanii. 15.30: Dla dzieci ode.
Z. Kossak pt. „Topsy i Lup-us”.
16.00: Wiad. 16.20: Rozmowy o

sporcie. 16.30: „Mikrofon 62” w

oprać. J. Pleśniarowicza. 16.50:
Wiadomości Ziemi Rzeszowskiej.
17.00: Audycja z cyklu: „Piękne
głosy’
cje”.
17.55:
18.20:
Wiad.

17.25: ,.Harcerskie wafcs-
17.45: Dziennik krakowski.

Koncert muzyki ja®zov |'.
Radio — reklama. — 18./J:

18.35: Z cyklu: ,.Sezamie
otwórz się”. 18.50: Pioschiki o

Warszawie. 19.06: Muzyka i aktu.
a<l.niości. 10.30: Koncert symf., so­
lista: Andrzej Hiolstki — baryton.
20.21: „Myśl-i” Pascala (w przer­
wie ko-ncertu). 20.21: Koncert. —

21.05: Z kraju 1 ze świata. 31.3'1:
Wiad. sport. 21.34: Słynne orkie­
stry rozrywkowe. 22 ..06: „Pod
tym samym niebem”, słuch. 23.05:
Muiz. tan. 23.50: Ost. wiad.

I

Godz. 17.05: Program tygodnia
17.30: Aktualności. 18.01: Rep. z

Wystawy Budownictwa w Moi.
kwie — transm. z Moskwy. 18 80:

Wszechnica TV: „Magnetyzm
ziemski” — film prod. USA. 19 00:

Utwory skrzypcowe w wyk. Igo­
ra Iwanowa. 19.30: Dziennik TV )
29.00: W 2O.tą rocznicę śmierci j
Janusza Korczaka. 20.40: ..Dwie (
godziny” — film prod. polskiej 1

od lat 16. }

OBWIESZCZENIE
O II LICYTACJI RUCHOMOŚCI.

Komornik Rew. I Sądu Powiatowego w Kra­
kowie, z siedzibą w Wieliczce, zawiadamia, że
dnia 14 sierpnia 1962 r., o godz. 12, odbędzie
się w Korabnikach, w lokalu Spółdzielni „Ro­
botnik” — licytacja ruchomości, a to: szarpa •

ka i zgrzeblarki wraz z przynależnościami —

łącznie oszacowanych na 51.266 zł, stanowią­
cych własność Józefa Mączki.
12893 Komornik

PRACOWNICY POSZUKIWANI

INŻYNIERA względnie TECHNIKA MECHA­
NIKA obeznanego z gospodarką warsztatową,
INŻYNIERA względnie TECHNIKA MECHA­
NIKA obeznanego z remontami sprzętu bu­
dowlanego i taboru pływającego, 2 TELE­
MONTERÓW — zatrudni natychmiast Rejon
Dróg Wodnych w Krakowie, Rynek Gł. 35, III

piętro. — Warunki pracy i płacy do omówie­
nia w Sekcji Kadr Rejonu Dróg Wodnych.

K-7022

Miejskie Przedsiębiorstwo 'Komunikacyjne w

Krakowie — zatrudni natychmiast:
6, INŻYNIERÓW MECHANIKÓW
2* INŻYNIERÓW o specjalności samocho­
dowej
I INŻYNIERA ELEKTRYKA silnoprą-
dowca
3
3
1
1 TECHNIKA ELEKTRYKA silnoprądow-
ca

1 TECHNIKA o specjalności samochodo­
wej.

Ponadto pracowników fizycznych, a to:

wyłącznie z terenu miasta Krakowa — kobie­
ty powyżej 18 lat

w charakterze KONDUKTOREK lub MO­
TOROWYCH z możliwością zatrudnienia
na pól etatu.

terenu województwa krakowskiego z wy­
jątkiem miasta Krakowa, powiatu krakow­
skiego i chrzanowskiego:

KIEROWCÓW z I i
oraz mężczyzn na

KONDUKTORÓW z

hotelu robotniczym,
TERÓW SAMOCHODOWYCH.
RÓW SILNIKÓW SAMOCHODOWYCH,
ŚLUSARZY,
RYJNYCH, viz.un.iivu ivHzoiiivji,
BRAKARZY o specjalności samochodowej,
KOWALI, OGRODNIKA, LAKIERNIKA
SZYLDOWEGO, SZKLARZA, ELEKTRO­
MONTERA, ROBOTNIKÓW MAGAZY­
NOWYCH i STRAŻNIKÓW — na pra­
wach dojazdu do pracy.

Zgłoszenia z podaniem, życiorysem oraz świa­
dectwem ukończenia szkoły podstawowej lub
zawodowej, kierować należy do Działu Kadr
MPK— w Krakowie, ul. Wawrzyńca 13.

f

Z

TECHNIKÓW MECHANIKÓW
TECHNIKÓW NORMOWANIA PRACY
TECHNIKA DROGOWEGO

II kat. prawa jazdy
MOTOROWYCH i

zakwaterowaniem w

jak również MON-
MONTE-

[,
BLACHARZY KAROSE-

DYŻURNYCH PODSTACJI,

Zakład Budowy Sieci Elektrycznych — Kra­
ków, Wadowicka 36 — przyjmie do piacy na­
tychmiast:

— INŻYNIERA MECHANIKA na stanowi­
sko kierownika Sekcji Transportu, praca
w miejscu — wymagana praktyka na

powyższym stanowisku,
— INŻYNIERA względnie TECHNIKA ME­

CHANIKA na stanowisko inspektora
transportu — wymagana praktyka na

tym stanowisku (praca w terenie),
— EKONOMISTĘ z wyższym względnie

średnim wykształceniem, na stanowisko
Kierownika Sekcji Planowania i Spra­
wozdawczości w Dziale Transp. — wy­

magana praktyka na tym stanowisku —

(praca w miejscu),
— KALKULATORA ze znajomością rebót

sieci elektro-energetycznych — wymaga­
na praktyka i wykształcenie pe-lne śred­
nie (praca w miejscu);

— KIEROWCÓW z I i II kategorią prawa
jazdy (praca w terenie),

— OPERATORÓW ciągników gąsi“nicowych
i koparek uniwersalnych, z książeczkami
maszynisty i prawem jazdy II kat. (dla
koparek) — praca w terenie,

— MONTERÓW SILNIKOWYCH i POD­
WOZIOWYCH ze świadectwem czelad­
niczym do prac w warsztacie samocho­
dowym, (praca w miejscu).

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela
Dział Kadr Zakładu — Kraków, Wadowicka
nr 36, parter, pokój nr 63 — telefou 237-00,
wewn. 304. K-6967

l

KOMUNIKATY

Spółdzielnia Pracy Wulkanizatorów w Kra­
kowie, ul. Kościuszki 21 — unieważnia zagu­
bione zaświadczenia rejestracji podatkowej —

wydane przez P. Dz. RN Zwierzyniec dla
warsztatów usługowo-produkcyjnych w Kra­
kowie, ul. Brodzińskiego 3, oraz ul. Józefińska
21. - K-6999

Instytut Metali Nieżelaznych w Gliwicach —

Oddział w Skawinie, unieważnia zaświadcze­
nie rejestracji powielacza spirytusowego nr

M-788 oraz zezwolenie na zakup kalki hekto-
graficznej nr 470, wydanych przez Woj. Urząd
Kontroli Prasy w Krakowie w 1956 r dla In­
stytutu Metali Lekkich w Skawinie.

INŻYNIERA MECHANIKA z 5-letnią prak­
tyką, na stanowisko kierownika Działu Pro­
dukcji oraz INŻYNIERA GÓRNIKA o spe­
cjalności eksploatacji odkrywkowej z 3-letnią
praktyką —- przyjmą do pracy Tarnowskie
Zakłady Eksploatacji Kruszywa w Ostrowie,
p-ta Wierzchosławice. Warunki płacy zgod­
nie z układem zbiorowym pracowników za­
trudnionych w przemyśle kruszyw i surow­
ców mineralnych- K-6953 chowie.'

.................. c

Zguby
NIEDZIELA Cecylia, zam.

Charsznica k. Miechowa,
zgubiła legitymacje uh.ez-

BURZYŃSKA Anna, Wol­
brom, zgubiła legitymację
służbową nr 113756, wy­
daną przez Kuratorium
Okręgu Szkolnego Kra­
ków. 12808-g

f.

pieczeniową nr ‘047751-fO.
wydaną przez Spółdziel-

1 nio Ddrnrlnin7.n w Mip.nię Ogrodniczą w Mie-
12721-g

»LAJKONIKA«
FIOTCCYKŁE - l»t®IGR©WEKV

3 x więcej wygrywających
óq</ź nim Tg!

SZCZUREK Eugeniusz,
zam. Garlica Murowana
32, zgubi! książeczkę u-

bezpieczeniowa 1 legity­
mację służbową nr 135,
wydane przez Nowotar­
skie Zakłady Przemyślu
Skórzanego. l?806-g

WALASEK Anna. zam.

w Sułkowicach nr 207,
p-ta Andrychów, pow.
Wadowice, zgubiła służ­
bową legitymację nau­
czycielską. uprawniającą
do zniżki kolejowej, wy­
daną przez Inspektorat
Oświaty w Wadowicach.

A-181

KOCZWARA Józef, ZgU-
bił przepustkę nr 08053,
wydana przez Zjednocze­
nie Robót Inżynieryj­
nych. P-769

PACHLA Bolesław zam.

Sławków, Rynek 23, pow.
Olkusz, zgubił tabliczkę
rejestracyjną motocykla
nr rej. KF 3231, wydaną
przez Wydział Komuni­
kacji Drogowej w Olku­
szu. P-179
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